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Dziś: Małgorzaty.

Środa: Barnaby. 
Czwartek: Boże ciało.

Piątek: Antoniego z Padwy. 
Subota: Bazylegu.
Niedziela: Wita. 
Poniedziałek: Franciszka.

Kalendarz myśliwski: Wolno polować tylko na kozły, 
od połowy czerwca także na ptactwo błotne i wodne.

Wschód słoóea o 4 g. G min 
Zachód słońca o 7 g 52 min. 
Barometr: 765 m na deszcze przecho- 

dowe.

P r a c a  k o b i e t .
Dla filantropów i reprezentantów  władz au­

tonomicznych nic jes t bynajmniej rzeczą tajną, 
że po chodnikach miast snują się wieczorami 
setki dziewcząt, niemal dzieci, na których tw a­
rzach odbija się piętno upadku moralnego. Świat, 
jak  zwykle, rzuca na nie kamieniem potępienia, 
a  iedrakże istoty te nieszczęśliwe nie na wzgar­
dę, ale raczej na litość zasługują. Rzadko po­
pchnęła je na bezdroże namiętność, lub niechęć 
do pracy, ale n a j c z ę ś c i e j  nędza, wynikająca 
z braku pracy kobiecej. Każde niemal dziewczę, 
zanim  pozbyło się wrodzonego uczucia wstydli- 
wości, w alczjło długo z nędzą i niedostatkiem , z 
głodem i chłodem, aż nareszcie znękane walką i 
zagreżone śmiercią głodową; — salwowało życie 
swoje puszczeniem się na szerokie flukty, w któ­
rych tonąc, pozbyło się resztek uczuć szlache­
tnych. L ata młode szybko mijają, wdzięki zni­
kają, nikt ręki pomocnej me podaje, na każdym 
kroku spotyka je  wzgarda. Isto ta taka, zrozpa- 
czuna, szuka ratunku w zbrodni, i kończy nędzny 
swój żywot u Marji Magdaleny, a w najlepszym 
razie jako żebraczka pod kościołem.

Jesteśm y przygotowani na to, że powyższym 
ustępem zgorszeni moraliści, osobliwie tacy, któ­
rym obcą jes t nędza, odeprą nam przysłowiem 
ludowem, ze „na rękę znajdzie się m ękę“, byle 
tylko chciało się pracować. My jednak twierdzi­
my absolutnie, że w zadnem może kraju europej­
skim, nie daje się czuć taki brak pracy dla ko­
biet inteligentniejszych j ik  u nas we Lwowie.

Panny wychodzące z seminarjum nauczyciel­
skiego mają większe wymaganiu od świata, ani­
żeli inne mniej wykształcone, ale jakież spotyka 
je  rozczarowanie, kiedy każda, otrzymawszy dy­
plom nauczycielski, musi czekać lat kilka, a może 
i dłużej, zanim otrzyma jaką posadę, a tu tym­
czasem żyć trzeba. Szwaczka lub krawczym, tak

długo trzyma w pracowni swojej dziewczę, póki 
ono, ucząc się u niej, pracuje bezpłatnie, gdy 
się zaś poduczy i żąda płacy, natenczas albo je 
oddala, albo ofiarowuje płacę w kwocie 5 a naj­
wyżej 12 zł. za całomiesięczną pracę.

Jeżeli jeszcze dziewczę ma rodziców, którzy 
je  nakarm ią, to zarobek ten wystarczy zaledwie 
na sprawienie buc^ów  i kapelusza, ale jeżeli 
je s t sierotą, nie jes t w stanie z tak małej kwoty 
wyżyć, i po długiem pasowaniu się z nędzą seno- 
dzi na bezdroża, gdyż nie mogła przy pracy swo­
jej zastosować owych ekonomicznych wyrazów': 
„Pracuj i oszczędzaj".

Sm utna doia tego biedactwa kobiecego nie 
jes t obcą światu, a przecież nikt, z tych wiel­
kich ludzi, których głos mógłby zaważyć na 
szali, nie podniesie tej kwestji dla obmyślenia 
środków zaradczych. Ć nas goręcej zajmują się 
ochroną zwierząt, zaś kobietom, żądnym pracy, a 
ginącym z głodu, każą się modlić o zmiłowanie 
do pana Boga, i zbywają proszących o ratunek 
słowami: „Niech pan Bóg opatrzy".

Przed laty, szlachetni ludzie zajęli się losem 
kobiet i dali inicjatywę do nałożenia Stowarzy­
szenia „Pracy kobiet". Stowarzyszenie to roko­
wało jak  najpiękniejszą przyszłość. Początkowy 
świetny rozwój, pozwalał łudzić się nadzieją, że 
po kilku latach w instytucji tej znajdzie pracę 
kilkaset kobiet. Tymczasem m arzenia prysły jak 
bańki mydlane. „Praca kobiet" nie miała popar­
cia, i dziś istnieje już niemal tylko f i rmą, sztu­
cznie podtrzymywaną przez kilka zacnych osob.

Przed kilku laty, jedna z najdostojniejszych 
protektorek tego Stowarzyszenia, wystosowała i o- 
głosiła dziennikami odezwę, wzywającą publicz­
ność do popierania „Pracy kobiet", a to przez 
dostarczanie robót. Piszący o tym fakcie, tak był 
rozczulony tą odezwą, że zaraz nazajutrz kupił 
tuzin chustek i dal tam do obrębiania, ale jakież 
było iego zdziwienie, gdy się dowiedział, że pro­
tektorka ta, wzywająca publiczność do popierania

SPŁACONY DŁUG
(historyczna nowelka).

(Ciąg dalszy.)
Powołany do H am burga!—Powołany jako d ra­

m aturg, dla nowego teatru, i to z pensją, ośmiu­
set talarów. P isa ł do niego Fryderyk Loewcn, 
tam tejszy literat, który połączył się z ham burg- 
skimi kupcami celem założenia narodowego tea­
tru. Na projekt Loewena wybrano Lessinga, au ­
tora „Miss Sary Sampson" jako dram aturga i 
ofiarowano mu wyż wymienioną pensję, i bezpłatne 
pomieszkanie w budynku teatralnym ... „N ajja­
śniejsze słońce w mojej ciemnicy!" — zawołał 
Lessing w pierwszym radosnym zachwycie. Jak ­
że to niespodzianie i ponad wszelkie oczekiwanie 
zmieniło się jego położenie. Mógł uciskające go 
długi pospłacać, ojcu i braciom nadal pomagać 
i oddać się pracy, która odpowiadała jego życze­
niom... Czy ma zaraz jechać do H am burga? Z da­
wało mu się lepszem, przódy pojechać do Berli­
na, aby donieść przyjaciołom o swojem szczęściu, 
a  pani H aubenstricker oznajmić, że posyłkę pie­
niędzy z H am burga powinna za pewną uważać. 
Gieim dał mu sześć pistolów, trzydzieści talarów 
w złocie, swobodny więc jak  skowronek wrócił 
L essing  nad brzegi Sprei.

Piurwszy jego krok, gdy wylazł z wozu po­
cztowego, był w stronę mikołajskiego cm entarza. 
B erta stała  przy oknie i widziała go wchodzące­
go; już na ulicy spostrzegł ją  i zdjął kapelusz 
witając uprzejmie.

—  Mamo, mamo! —  zawołało dziewczę za­
rumienione po same uszy — on jest rzeczywiście 
tutaj i musi już być na schodach! Widzisz, że 
on o tobie nie zapomniał. Czym ci nie mówiła, 
że wróci i na każdy sposób zapłaci ?

— Czy ty mówisz o Lessingu ? — zapytała 
pani H aubenstricker i zdziwiona zerwała się z 
krzesła. — W tera zapukał do drzwi, wszedł i 
gorąco uścisnął ich ręce. Jakże się miewa sza­
nowna pani. Panno Berto, dzień dobry pani! 
Proszę przeczytać ten list, jadę do Hamburga, 
osiemset talarów p en s ji!... Czy mogę znowu w 
czasie mego krótkiego pobytu zająć dawną 
izdebkę? Tylko proszę na ośm dni, bo tyle tylko 
chce tu taj z przyjaciółmi spędzić!

— Tego nie będzie można zrobić —  rzekła 
pani H aubenstricker ruszając ramionami. — Cze­
ladnik rzeźnika Krugera wynajął izdebkę zaraz 
po pańskim odjeździe, a więcej już, jak  pan wie, 
nie mam miejsca.

— Prawdziwie porządny człowiek —  dodała 
po chwili kaszlając znacząco — który mi za czynsz 
i wikt regularnie płaci!

— Co za szkoda — zawołał Lessing — że 
kto inny zamieszkuje pokó j! Muszę się zatem

zakładu, wyprawę dla swej córki nie powierzyła 
„Pracy kobiet", ale zakładowi św. Teresy, gdyż 
tam „taniej wypadało", a resztę sprowadziła — 
z Paryża.

Otóż zdaniem naszem, zbyteczną była ode­
zwa do publiczności, gdyż panie protektorki, gdy­
by tylko chciały szczerze zająć się tym zakładem, 
same mogłyby go utrzymać, wiążąc się wzajemnie 
w swoich sferach słowem, że wszystkie roboty, 
wchodzące w zakres pracy kobiecej, nie będą za­
mawiać w Paryżu, lecz powierzą Stowarzyszeniu 
„Pracy kobiet", a z pewnością zakład ten mógłby 
świetnie prosperować, gdyż szersza publiczność, 
zachęcona przykładem, tłumnie pospieszyła by tamże 
z obstalunkami.

A teraz słówko do Wydziału krajowego. 
Zdaje się nam, że tak pożyteczna instytucja, jak  
„Praca kobiet", powinna znaleść poparcie u Wy­
działu prędzej, aniżeli p i e r w s z a  l e p s z a  n i e ­
z a s ł u ż o n a  naw et w dziedzinie przemysłowej 
j e d n o s t k a .

Przedkładam y przeto Wydziałowi krajowemu 
wniosek podniesienia upadającego już Stowarzy­
szenia przez u t w o r z e n i e  t a r r ż e  s z k o ł y  r o ­
b i e n i a  k w i a t ó w  i z a ł o ż e n i e  f a b r y k i  d l a  
w y r o b ó w  k w i a t ó w  i w i e ń c ó w  p o g r z e b o ­
wych,  o r a z  f a b r y k i  w j r o b ó w  k r a w a t e k  
m ę s k i  ch.

Założenie takich fabryk nie wymaga wiel­
kich kapitałów, a przynosiłyby krajowi i m iastu 
naszemu potrójną korzyść: po pierwsze, pozosta­
łoby rocznie kilkasettysięcy złr. w kraju, po dru­
gie: dałyby sposób do życia setkom kobiet, a po 
trzecie: publiczność miałaby towar tańszy, gdyż 
wolny od cła i kosztów transportu. Produktam i 
temi zasypać by można i wyrugować z kraju na­
szego towar paryski i berliński, a nawet eksport 
przenieść dałby się na Bukowinę, Rumunję i da­
lej na wschód.

Założenie takich fabryk oddziałałoby korzy­
stnie na nasze stosunki społeczne.

oglądnąć za pomieszkaniem. Prawdopodobnie do­
stanę je  u księgarza Nikolai, który ma ogromny 
dom. Co się zaś tyczy mego długu u pani, to 
muszę z boleścią zauważać, że moje nadzieje 
uzbierania pieniędzy potrzebnych w czasie po­
dróży, spełzły na niczem. Za dalekobym zaszedł, 
gdybym chbiał opowiadać pani jak  okropnie za­
wiodłem się na baronie. Kilkakrotnie zamierza­
łem napisać ów fatalny list do pani, ale nie mia­
łem odwagi tego dokonać.

Pani zmarszczyła czoło, zwolna obróciła się 
do córki i popatrzyła na nią wzrokiem, który 
mówił: A kto miał słuszność, tyczy ja ?  Praw da, 
że przyjechał, ale bez grosza, pytam się więc 
ciebie, czy jeszcze znajdujesz mój wyrok okru­
tnym ? Czy chcesz jeszcze, abym łagodniej my­
ślała? Czy widzisz teraz, żeś była głupią, robiąc 
nadzieję z powodu tego m alarza, że przybędą 
pieniądze, lub Lessing z nimi ?

B erta zrozumiała to spojrzenie. Dawne ru ­
mieńce znikły z jej policzków. A więc się za­
wiodła ! Lessing przybył z próżnemi rękami, a 
jej nadzieje połączenia się z Janem, o którem 
myślała, spełzły na niczem.

Po chwili zabrał głos znowu poeta. On mó­
wił o pieniądzach, które zawdzięczał Gleimowi, 
musi je jednak mieć, gdyz podróż do Ham burga 
pochłonie je. Będzie jednak ciągle myślał o tem , 
ażeby pani wiadomą sumę ztam tąd dostała, i 
prosił by się na niego nie gniewała za to.
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Podając tymczasem ten surowy i nieobro­
biony wniosek pod rozwagę sfer przemysłowych 
i decydujących, żywimy niepłonną nadzieję, że 
głos nasz nie przebrzmi bez echa i znajdzie po­
parcie u ogółu.

G a l i c y j s k i e  T u w a r z y s t w u  m u z y c z n e .

(szkice historyczne).

VI. Nie chcemy wyciągać wszystkich grze­
chów, ale jednego niepodobna pominąć: poniewie­
ran ia niemal wszystkiego, co narodowe. W ystar­
czy przytoczyć nader niegodziwy sposob trakto­
wania śp. Moniuszki i Żeleńskiego, którzy udawali 
się do artystycznego dyiektoia, aby ^m dał spo­
sobność zaprodukowania swych dzieł.

Żyjący pomiędzy nami artysta śpiewak Kohler 
każdemu szczegółowo może opowiedzieć jak  Mo­
niuszko ze łzami w oczach żalił się na Miku- 
lego.

Karol Kozłowski, dzielny skrzypek, którego 
uczniowie zajmują wybitne stanowiska w sforach 
muzykalnych sta ra ł się o profesurę skrzypców na 
próżno, natom iast dano mu kurs elem entarny 
f o r t e p i a n u .  Słomkowski Fr. również dobry 
skrzypek i harm onista ma powierzony kurs ele­
m entarny f o r t e p i a n u  (czemu nie fagotu?) Zło­
śliwi utrzym ują że taka obsada ma na celu za­
bezpieczenie: aby który z pianistów profesorów 
niedoiów nał dyrektorowi.

Obecny dyrektor artystyczny po dziś dzień 
koresponduje ze swoimi najwierniejszymi (Po­
lakami) po niemiecku.

Z tego cośmy w sprawie Towarzystwa muz. 
wypowiedzieli, czytelnik potrafi wskazać, gdzie 
je s t to prawdziwe źródło tak szkodliwe dla To­
warzystwa.

Kończąc te szkice ze smutnej historji Towa­
rzystw a muzycznego zaznaczamy, że instytucja 
wtedy tylko mogłaby się rozwinąć, a przedewszy- 
stkiem  podźwignąć, gdyby:

1) zmieniono statu t,
2) powołano nową siłę na dyrektora arty­

stycznego
3) obsadzono profesury specjalistami.
A d . 1. S ta tu t należy przedewszystkiem w 

tym kierunku zmienić, aby instytucję „ s t r  o fi­
rn a n ó w"  usunąć, boć to śmieszne, aby pierwszy 
lepszy, zapłaciwszy 4 zł., decydował o losach 
Towarzystwa i w sprawach muzycznych, o któ­
rych niekiedy ma tyle pojęcia co ślepy o kolo­
rach ! Za granicam i dawno już tylko czynni 
członkowie mają prawo wybieralności i wyboru, 
a nie wspierający, którzy z natury  rzeczy mają 
tylko popierać cele Towarzystwa przez wkładki. 
Doświadczenia pouczyły, że w Towarzystwie mu- 
zycznem u nas właściwie wielu członKÓw wspie­
rających zasłużyło na nazwę r o z p i e r a j ą c y c h ,  
bo dopomagali do teroryzowania czynnych człon-

Ale zmarszczki z jej czoła nie znikły. M rucza­
ła  coś, czego on nie rozumiał. Potem podał pa­
ni rękę, dostał jednak po pewnem wahaniu tylko 
dwa palce, podczas gdy ręka Berty była w 
jego  dłoni zimną jak  lód.

Odszedł, a dziewczę padło na krzesło. Z o- 
czu płynęły obfite łzy. W idziała przed sobą Jana. 
Od przyjaciółki dowiedziała się, że ukończył 
większy obraz. Mistrz jego Rode był z tej pracy 
bardzo ucieszony i pozwolił, ażeby dać ten obraz 
na  najbliższą wystawę. Może się znajdzie jaki 
kupiec, a gdyby tak Jan  dostał za swe dzieło 
piękną sumkę, to byłoby to na każdy wypadek 
ładnym  początkiem. Jakżeż się B erta cieszyła 
tą wiadomością! Jak  pięknie malowała w myślach 
swych przyszłość młodego artysty z nią złączo­
nego. Lesrdng pewnie z pieniądzmi przybędzie, 
wtedy m atka sąd swój złagodzić będzie musiała 
i inną się okaże, jak  się spodziewać z jej słów 
należało... Teraz wprawdzie przybył Lessing, lecz 
bez niczego, a wzrokiem dała jej m atka do zro­
zumienia, że miała bądź co bądź słuszność źle o 
artystach sądząc.

Nagle głośnym wybuchnęła płaczem; płakała 
nad grobem, w którym jej i Jana miłość spoczy­
wała. Pani H aubenstrieker chciała juz wyjść z 
pokoju i udać się do kuchni, aby płaczu córki 
nie słyszeć, gdy w tem łzy Berty zniknęły. Cóż 
tam  rosło na owym grobie? Oto kwiatek n a j­
piękniejszej wspaniałości. Kwiatek nowej nadziei

ków, którzy swój talent, czas, wiedzę i t. d. po­
święcali dla Towarzystwa.

A d 2. Ponieważ z wiekiem każdy człowiek 
się przeżywa, więc i dzisiejszy dyrektor (pomija­
jąc krytykę jego działalności) powinien być tra ­
ktowany jako wysłużony żołnierz.

Wzgląd ludzkości nakazuje, na starość nie 
usuwać go zupełnie, lecz należy mu dać em ery­
turę, lub pozostawić go dyrektorem szkoły forte­
pianowej, w której bezwzględnie je s t mistrzem. 
Nowa siła powołana na dyrektora (nie przez człon­
ków wspierających), tylko przez o g ó l n e  z g r o ­
m a d z e n i e  a m a t o r ó w  m u z y k ó w  a co naj­
mniej przez wydział, wybrany z grona muzyków, 
zdoła skupić wszystkie siły grodu, połączyć wszy­
stkie koła. Kto wie, czy by nienastąpiła unja 
z pięknie rozwijającą się „Lutnią* posiadającą 
dziś do 1500 zł. dochodu. A gdy się jeszcze do 
zarządu powoła znane z czynu i dobrych chęci 
osobistości i potrafi zainteresować ogół miłośni­
ków i ofiarodawców i t. p. natenczas znajdą się 
środki i powstanie zaiste Towarzystwo, o jakiem  
Lwów ledwie marzył.

Ad. 3. Na profesorów należy powołać ru ­
tynowanych specjalistów , a przedewszystkiem 
szkołę śpiewu należy obsadzić nietylko dobrym 
śpiewakiem ale i rutynowaną śpiewaczką, co bę­
dzie niepomiernej doniosłości dla przyszłej o- 
pery polskiej. Kończymy więc nasze uwagi, i 
zachęcamy wszystkich dbających o dobro ogólne 
do zastanowienia się nad upadkiem Towarzy­
stwa, a względnie nad podźwignięciem instytucji, 
do czego w pierwszej linji je s t powołany sejm i 
miasto które tysiące z grosza publicznego wydają, 
a nie wglądają, w jaki sposób fundusze te są 
spożytkowane. Inaczej jeżeli Towarzystwo z 
przybranem nazwiskiem „konserwatorjum" de fa­
cto nie istnieje, pocóż wydawać takie sumy, al­
bowiem szkoła fortepianu ostoi się i bez sub­
wencji.

W ycieczka nad Gopło.
Jak  wędrowiec po kilkodniowej utrudzającej 

podróży z ochotą siada pod cieniem rozłożystej 
drzew korony i znużoną piersią chwyta chłodny 
wietrzyk, p łjnący  miękką falą oa szemrzących 
strum ieni, tak i uczestnicy IV Zjazdu przyrodni­
ków i lekarzy polskich, spełniwszy piękne zada­
nie w sekcyjnych i ogólnych posiedzeniach, oeho- 
czo pospieszyli na serdeczne zaproszenie Kuja­
wiaków nad modre Gopła fale, pod kruszwickiej 
wieży szczątki, aby tam  przy kolebce dziejów na­
szych tam, gdzie najstarsze tradycje i wspomnie­
nia przenoszą początek Polski, wyłaniającej się 
ze Słowiańszczyzny, „Dodumać i potęsknić nad 
pomnikami sławy naszej."

Piękna to była zaiste myśl — a wykonanie 
i przeprowadzenie jej przewyższyło wszystkie o-

i nowej pociechy. Berta podskoczyła. Jej oczy 
znowu zajaśniały, głośno i radośnie zaw ołała:

—  Jego twarz przecież .a  uczciwa, ja  bu­
duję dalej ua niej nadzieje! Uważaj tylko, on ci 
poszle pieniądze z Hamburga, a gdy przesyłka 
nadejdzie, pewnie zmienisz okrutne swoje mnie­
manie.

— Czy ja  rzeczywiście mam tak głupią cór­
kę?  —  zapytała pani H aubenstrieker załamując 
ręce. —  Jak  ty możesz mi jeszcze o tych rze­
czach wspominać. Nie zapominaj o tem, że on 
ma jeszcze stare  długi. Nie zaspokoił ich pewnie, 
ponieważ podczas podróży niczego oszczędzić nie 
zdołał, więc to co zarobi w Hamburgu pójdzie 
w części na pokrycie dawniejszych zaległości. 
Jes t prawdopodobnem, że gdy kolej zapłacenia 
na mnie wreszcie przyjdzie, będę już dawno w 
mogile spoczywać, a ty posiwiejesz. Ale dosyć 
już o tem, już dosyć mam tego wszystkiego, po­
wtarzam  ci zatem daj mi już raz pokój z twoim 
malarzem i gazetnikiem.

Berta umilkła, spoglądając na słońce ginące 
już za wieżycą kościoła. Przed jej oczyma stanął 
żywo obraz ukochanego Jan a  i Lessinga twarz 
zacna, szlachetna. W serce jej wstąpiła nowa 
nadzieja.

(Ciąg dalszy nastąpi).

czekiwania. Miasto Gniezno i Kujawy przyjęło 
gości naszych tak  serdecznie, w tak podniesio­
nym nastroju ducha, że chwile d. 5 b. m. spędzone 
zapewne każdy na długo zachowa w pamięci.

Około 270 osób z profesorami dr. M ajerem, 
Szokalbkim, Dybowskim na czele, z kilkunasto 
paniami wyruszyło o kwadrans na 7 z Poznania 
i pospiesznym nadzwyczajnym pociągiem przyby­
ło do Gniezna o godzinie 7, gdzie licznie zebra­
na publiczność i komitet celem przyjęcia gości 
utworzony, głośną fanfara przywitali przyDywają- 
cy pociąg. Widzieliśmy pomiędzy innymi czcigo­
dnego pana hr. Edwarda Ponińskiego z W iześni, 
dr. Chełmickiego z braćmi, hr. Żółtowskiego 
Stanisław a, W. Wierzbickiego, Lanpiego, K ugle- 
ra  itd. itd., którzy uprzejmie i gościnnie przyj­
mowali i podejmowali przybyłych

Pan dr. Kaźmirz Krasicki przydłuższą prze­
mową odezwał się do zebranych w sali dworca, 
witając mężów nauki w prastarym  grodzie Lecha, 
co w Gnieźnie ugruntował kolebkę przyszłej 
wielkości narodu. Z zapałem zwrócił się mówca 
do reprezeritantów czeskiego narodu (z których 
niestety tylko jeden dr. Czerda wziął udział w 
wycieczce, gdyż reszta powrócić musiała do obo­
wiązkowych zajęć w Pradze) i wzywał ich do 
Dratniej łączności i wspólnej pracy. Z przyci­
skiem zaznaczył, że nauka polska i słowiańska 
nie ma nic wspólnego z fałszywym kierunkiem  
materjalistycznym, i zakończył okrzykiem n a  
cześć gości z różnych stron Tolski i Słowian 
szczyzny. Mowę p. Krasickiego przyjęto głośne- 
mi oklaski.

Ugoszczeni przez Szanownych Gnieźnian i 
okolicznych obywateli, udaliśmy się w licznie na  
ten cel przygotowanych pojazdach do katedry, 
wśród drobnego deszczyku i zaciemnionego n ie­
ba, nie rokującego dobrej pogody.

W  starożytnych murach naszej metropolji o- 
prowadzali gości księża R. Ziółkowski i S. Gde- 
czyk, wikariusze arcl ikatedralnl, tłómacząc zna­
czenie pamiątek i starych zabytków. Około trzy 
kwadranse na 9 obecni w katedrze kapłani od­
śpiewali przy trumuie śv/. W ojciecha p rasta rą  
pieśń „Bogarodzica", której rodacy z dalszych stron 
Ojczyzny przybyli z wzruszeniem wysłuchali.

O statnie strofy tej wspaniałej pieśni „ J u i  
nam  czas — godzina..." przypomniały nam, że 
i na nas czas wrócić n3 dworzec, z którego po 
serdecznem przemówieniu i podziękowaniu przez 
prof. Szokalskiego pomknęliśmy chyżo przez 
Trzemeszno (gdzie nas witano na dworcu), Mogil­
no i Junikowo do Inowrocławia. Deszcz padał 
jeszcze —  ale niebo już się wyjaśniło.

Zagrzm iała na powitanie muzyka, goście 
wysiadający z wagonów zruięszali się z licznym, 
orszakiem Kujawiaków, oczekujących nas n a  
dworcu, dłonie splotły się w bratnim  uścisku —  
a p. radca Rakowski poetycznem przemówieniem 
powitał przybyłych na kujawską ziemię rodaków.

Z drugiej strony dworca stało sto pojazdów i 
powózek, ozdobnych w zieleń i barwy kujawskie, 
zaprzężonych dziarskiemi rumakami, podziwia­
nych przez znawców i lubowników.

W największym porządku ruszył orszak ten , 
złożony z pięknych pojazdów, lekkich wolantów 
i potężnych żniwnych wozów, ku miastu, które­
go mieszkańcy tłumnie wylegli na powitanie go­
ści. Muzyka poprzedzała pochód.

Zwiedziliśmy solanki, warzelnią soli, na któ­
rych powiewały chorągwie o barwach kujawskich, 
a uprzejmi kierownicy tych zakładów oprowa­
dzali gości, pokazując im wszystko, co godnem  
było widzenia.

Między zwiedzaniem solanek a warzelnią soli 
było przyjęcie w kursalu przez komitet złożony 
z p p .: posła Brzeskiego, posła Grabskiego, pusła 
Tomasza Kozłowskiego, członka Izby panów J .  
Kościelskiego, Maksa Kozłowskiego, Brzeskiego 
z Krotoszyna, Dembińskiego, ks. dziekana G ant- 
kowskiego. ks. lic. Glabisza, Łyskowskiego, W ierz­
bickiego itd. itd. Obywatelstwo licznie się zgro­
madziło z powiatu inowrocławskiego, m ogilni- 
ckiego a naw et z Prus sąsiednich nie brakło re ­
prezentantów.

O godzinie 12*/a „ po przemówieniu p. Grab­
skiego i odpowiedziach profesora SzoKalskiego i 
M ajera —  wyruszyliśmy do Kruszwicy.

Niebo zaczęło się wypogadzać, otucha wstą­
piła w serca gospodarzy, zatrwożonych, że cięż­
kie ich trudy i koszta, łożone na przyjęcie gości, 
zamokną iw  3/» jeśli nie */, straeą na uroku. P an  
Bóg^zrządził inaczej —  niebo zaczęło się wyja-
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finiać, w iatr porozpędzuł chmury i im więcej zbli­
żaliśm y się ku Kruszwicy i dalej jechaliśm y w 
g łąb  Kujaw, tern jaśniej wyzierało słońce, jakby 
nam  powi dzieć chciało: jedziecie ku Kujawom, 
gdzie was ciekawe czekają zjawiska.

Kujawski czarnoziem bujną cieszy się roślin­
nością, zboża wyrosłe w słomę i ziarno obfity 
rokują plon; nadnoteckie łęgi cudną zielenią roz­
weselają oko, a wznoszące się w górę kominy cu­
krowni zdają się wyglądać i obliczać, ile tam 
słodkich buraków wyda kujawska ziemia, ile stat 
ków ładownych spłynie Notecią do Gopła, a Go- 
płem  do Kruszwicy.

Krakowianie i W arszawiacy z wesołem obli­
czem  przyglądali się tej pięknej kujawskiej ziem., 

4 a ten  i ów nucił na znaną melodję:
Oj prztdśMcznaź ta kujawska ziemia ukochana,
Jak dzieweczka wystrojona na niedzielę zrana,
Strojna w kwiaty i zbóż wianki po nad Gopłem siedzi,
Taka czysta i spokojna jakby po spowiedzi.

To tylko chyba jedno psuje wesołą nutę, że 
owe kominy cnkrowni kujawskich mogłyby nam  
także niejedno powiedzieć o napływie obcokra­
jowców, zwabionych zyskami, co płyną z burako­
wej słodyczy, którzy często główne zagarnąwszy 
zyski, kujawskiemu ziemianinowi umieją pozosta­
wić wytłoczyny...

Przejechaliśm y Montwy, zapisane krwawą cy­
frą  13. lipca 1666 r. na sm utnych kartach  n a ­
szych dziejów.

Z bratniej ręki rokoszan Lubomirskiego, gna­
nej żądzą zemsty i niezgodą, padł tutaj kwiat 
rycerstw a polskiego, blisko 4000 bitnych kawale­
rów , wsławionych w bojach Czarnieckiego. Król 
J a n  Kazimierz i przyszły bohater z pod Wiednia, 
J a n  Sobieski, opłakiwa'i ich zgon nieszczęsny. 
W czoraj rozjaśniły się zapewne w niebieskiej 
k rain ie ieh czoła na widok bratnie, zgodnie złą­
czonych synów Polski, pouczonych doświadcze­
niem  nabytem  w niedoli...

E j Bahoża, B ahoża,
Same tęgi, niziny,
Szum lasów, tan zboza 
I doliny, doliny

— tak śpiewa mazowiecki lirnik, a po za tą Ba- 
hożą, przez którą jedziemy, widząc zdała Gorę i 
Szarlej, już zarysowuje się kruświcka kolegiata, 
niegdyś katedra kujaw ska, dominująca nad Go­
płem  i Kruszwicą, niegdyś stolicą Leehitów a 
dziś skrom ną mieściną, u której stóp stare Gopło, 
nasze morze polskie, tajemniczemi szepty dawne 
pow tarza podanie o Popielach i o tych myszach, 
co choć Chwostka z jad ły — nie zjedzą tych, któ­
rzy im się zjeść nie pozwolą.

Po zwiedzeniu kolegiaty, którą ks. pra ła t 
Sim on gościom otworzył i pokazał, powitał pan 
Alfons Moszczeński gości serdeczną przemową u 
stóp ruin kruświckiej wieży, zapiaszając ich na 
wyspę, zieleniejącą opodal wśród goplanej fali, 
a  ustąpioną łaskawie dla gości przez właściela 
p. Heina.

W spólna uczta, ofiarowana gościom przez
-zacnych Kujawiaków, złote serce kochanych go­
spodarzy, zabawa iście ludowa wśród przemó­
w ień i dźwięków muzyki, były koroną i uwień­
czeniem  tej wycieczki i całego zjazdu. Serca 
rosły  i rozgrzewały się ciepłem słowa i uściskiem 
bratniej dłoni. Część gości przeprawiła się przez 
Gopło parowcem, reszta doszła lub dojechała 
ważkim przesmykiem; przeszło 300 osób zasiadło 

l» pod przygotowanemi namiotami do gościnnego
stołu.

Szereg toastów rozpoczął p. radzca Rakow­
ski, wznosząc po pięknej poetycznej rymowanej 
przemowie kielich piastowskiego miodu na cześć 

, gości.
Szłj kolejno mowy pp. profesorów Szokal- 

skiego i Majera, Fr. Brzeskiego, posła, Brzeskie­
go z Krotoszyna, dr. Sachockiego, który zaim­
prowizowanemu krakowiakami wszystkich zele­
ktryzow ał, Tomasza Kozłowskiego, ks. dr. K ante- 
ckiego, I r  Dobrowolskiego, dr. Kusztelana, Jó­
zefa Kościeliskiego, który poetyczną formą swego 
przem ówienia głośne zdobył oklaski.

Przemówił i chłop kujawski, nie brakło sło­
wiańskiego obnoszenia po wyspie, były mowy na 
cześć Czechów, a i Rusin halicki znalazł się przy 
polskiej biesiadzie.

Około godziny 7 z żalem rozstawano się 
z  tą piękną wyspą, na której kilka tak uroczych

| chwil spędzono.

W Inowrocławiu goście składali Kujawiakom 
szczerą podziękę, gospodarze przez usta pana 
Tomasza Kozłowskiego żegnali się z lubymi gość­
mi, polecając się ich pamięci —  a kiedy o 11*/, 
pociąg ruszył z dworca, głośny okrzyk: „Bóg za- 
ptać“ i „Ż egnajcie!“ rozległ się wśród nocnej 
ciszy.

W Trzemesznie powitano nas w przelotnym 
biegu pociągu, w Gnieźnie czekali licznie zebrani 
obywatele gnieźnieńscy, zapraszając na herbatę i 
krótkie wytchnienie. Dziękowano im z całego 
serca. Za m iastem na pożegnanie zajaśniały 
sztnczne ognie, oświecając pięknemi kolory wy­
chylone z wagonów rozpromienione oblicza, gro­
mady ludu i wspaniałe kontury gnieźnieńskiej 
katedry.

Około godziny 2 wróciliśmy do Poznania, 
unosząc ze sobą najmilsze wspomnienia.

Program XVIII. walnego zgromadzenia Towa­
rzystwa pedagogicznego w Tarnowie.
Celem uroczystego przyjęcia i serdecznego u- 

goszczenia uczestników XVIII. walnego zjazdn To­
warzystwa Pedagogicznego zawiązał się w Tarno­
wie pod przewodnictwem burmistrza miasta komi­
te t miejocowy, kftóry dla podziału pracy zorganizo­
wał 7 odrębnych komisyj, jak : informacyjną, obia­
dową, kwaterunkową, wyeieezkową i t. d. Komitet 
przyjęcia funkcjonować zacznie dnia 16 lipca w 
południe i powita uroczyście nczestników zjazdn za 
przybyciem pociągn południowego lwowskiego. Ko­
mitet kwaterunkowy rozda na peronie uczestnikom 
zjazdn w kopertach bilety na mieszkania, obiady, 
śniadania, etc. i zajmie Bię rozmieszczeniem gości 
w przygotowanych dla nich mieszkaniach. —  Wie­
czorem o 6 godz. projektowana jest przechadzka 
do parku ks. Sanguszki w GnmnisKach; a o godzi­
nie 8 ‘/j koncert amatorski w sali teatralnej.

Dnia 17 lipca rano o godz. 9 uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze, poczem nastąpi I. posiedzenie 
X V m . walnego zgromadzenia w wielkiej Bali gma­
chu kasy oszczędności. Po powitaniu zgromadzenia 
przez reprezentantów: miasta, powiatu, duchowień­
stwa, nastąpi zagajenie zgromadzenia przez preze­
sa Tow. Pedagog.

Obiad o godz. 2 w lokalności, na bilecie obia­
dowym wymienionej. — O godz. i  po południn po­
święcenie i odsłonięcie pomnika Kazimierza Bro­
dzińskiego przed gmachem gimnazjalnym. — O 
6 godzinie festyn w ogrodzie miejskim na cześć 
zjazdn.

Daia 18 lipca o 8 godz. rano drugie posie­
dzenie; o godz. 2 obiad; o godz. 4, wycieczka do 
Okociroa osobnym pociągiem spacerowym; powrót 
do Tarnowa ukoło godz. 11 wieczorem. Właściciel 
Okocima p. G8tz, objawił nainprzejmiej gotowość 
ugoszczenia u siebie członków zjazdn pedagogi­
cznego.

Dnia 19 lipca rano o godz. 8 trzecie posie­
dzenie walnego zgromadzenia, — O godz. 3 nczta 
pożegnalna, urządzona przez Reprezentacją miasta 
Tarnowa na cześć uczestników zjazdn.

Członkowie Towarzystwa Pedagogicznego, pra­
gnący wziąć ndział w tegorocznym walnym zjeź­
dzić, raczą Bię zgłosić do Zarządu tego oddziała, 
do którego przynależą, (członkowie zaś oddziała 
lwowskiego wprost do Zarządu Głównego tow. P e­
dagog. we Lwowie, ul. Pańska 1. 9) i przesłać (za 
przekazem poeztowymj należytość ndziałową w kwo­
cie 1 zł. 50 ct., podając dokładny i czytelny adres. 
Uczestnicy zjazdn, pragnący wziąć udział w pro­
jektowanej na dzień 18 lipca wycieczce do Okoci­
li a, raczą przesłać nadto kwotę 1 zł. na pokrycie 
kosztów podróży do Okocima i napowrót. Przyjęcie 
w Okocimie jeBt bezpłatne.

Zarząd Główny prześle w pierwszych dniach 
lipca uczestnikom zjazdu karty uczestnictwa, u- 
prawniające do zniżenia ctny jazdy na kolejach ga­
licyjskich. Komitet miejscowy tarnowski postara Bię 
o bezpłatne umieszczenie gości, a nadto otrzyma 
każdy uczestnik bezpłatnie biłety na śniadania, na 
dwa obiady, na ucztę pożegnalną, na festyn ogrodo­
wy i t. d.

Ponieważ komitet miejscowy trudnemn Bwemn 
zadaniu należytego umieszczenia i ugoszczenia u- 
czestników zjazdu tylko w tym razie podołać może, 
jeżeli uczestnicy wcześnie się zgłoszą, przeto u- 
prasza Zarząd Główny o jak najwcześniejsze zgła­
szania się (już w ciągn czerwca), nadmieniając, 
że z dniem 2 lipca br. zamyka Btanowczo listę u- 
czestników.

Spis imienny uczestników ogłaszany będzie w 
Szkole, jak w latach poprzednich.

W raz z kartam i uczestnictwa prześle Zarząd 
Główny uczestnikom zjazdn ewentualne karty legi­
tymacyjne na kolej.

Porządek dzienny walnego zgromadzenia ogło­
si Zarząd Główny w Szkole i w dziennikach pu­
blicznych w terminie, przez statu t ustanowionym.

Członkowie towarzystwa, życzący sobie, ażeby 
ich odczyty lub wniosai nm ieszczoe były na po­
rządku dziennym walnego zgromadzenia, mają je 
najpóźniej do 15 czerwca br. n Zarządu Głównego 
zgłosić, dołączając do wniosków dokładne motywa 
i podając w krótkości główną osnowę odczytu.

Komitet kołomyjski, zawiązany w kwietniu br. 
celem zwołania wiecu nauczycielskiego, poroznmia- 
wszy się z Zarządem Głównym tow. Pedagog, co 
do przyjęcia na porządek dzienny spraw, przez ko­
mitet wiecowy opracowanych, dotyczących ustawo­
dawstwa szkolnego, odstąpił od zamiarn zwołania 
wiecu we Lwowie, a natomiast uprasza wszystkich 
kolegów, którzy się interesowali sprawami proje­
ktowanego wiecu, ażeby jak najliczniej przybyć 
zechcieli na walny Zjazd do Tarnowa. O karty u- 
czestnictwa można pod warunkami, powyżej wymie­
nionymi, zgłaszać Bię także do komitetn wiecowogo 
w Kołomyi, który te zgłoszenia zakomuniknje Z a­
rządowi Głównemu.

Ponieważ w skutek tego spodziewać Bię można 
żywszego, niż w latach poprzednich, współudziału 
w zjeździe, przeto tembardziej pożądanym jest po­
spiech w zgłaszaniu Bię na apazd, ażeby komitet 
tarnowski wcześnie mógł wiedzieć, w jakich roz­
miarach ma czynić przygotowania. Opóźniając się 
ze zgłoszeniem uczyniłoby się przykreść komiteto­
wi, a sobie zawód.

Wycieczka do Żegiestowa i  K rynicy.
Ażeby uczestnikom zjazdn pedagogicznego T ar­

nowskiego dać sposobność zwiedzenia sławnych z 
piękności okolic górBkieh, leżących wzdłuż kolei 
tarnowBko-leluchowBkiej (polski Semmering), tudzież 
słynnych miejsc kąpielowycn Żegiestowa i Krynicy, 
zawiązał się w Tarnowie komitet, który się zaj­
mie urządzeniem dwudniowej towarzyskiej wycie­
czki w góry z następującym programem:

W niedzielę dnia 80 lipca o godz. 5 min. 20 
rano wyjazd koleją (pociągiem pospiesznym) do Ż e­
giestowa Po zwiedzenin zakładu kąpielowego wie­
czornym pociągiem wyjazd do Mnszyny, gdzie u- 
rządzony będzie nocleg. — Dnia 81. rano o godz. 
7 jazda podwodami do Krynicy (10 kilometiów); 
wieczornym pociągiem powrót do Tarnowa, gdzie 
Bię łączą pociągi kolei Karola Lndwika w obu kie- 
lunkach do Krakowa i do Lwowa. Komitet zajmie 
się urządzeniem wspólnych objadów i wieczerzy, 
wynajęciem podwod, dostarczeniem biletów kolejo­
wych i najęciem pomieszkania na nocleg w Muszy­
nie. Za udział w tej wycieczce dwudniowej płacą 
uczestnicy 8 zł., która to kwota posłuży na po­
krycie wszjstkich wydatków. — Chcący wziąć u- 
dział w tej wycieczce raczą wcześnie —  najpóźniej 
zaś do 10 lipca —  przesiać na ręce p. Romana 
Vimpellera, prof. gimnaz. w Tarnowie, kwotę 8 zł. 
za przekazem pocztowym, podając dokładnie swój 
adres. —  W wycieczce tej mogą brać udział ko­
biety, ponieważ program nie obejmuje uciążliwych 
wycieczek pieszych. Liczba nczestników ograniczo­
na jest najwyżej do 60 osób, z tegu puwodu nale­
ży się jak najwcześniej zgłaszać, ażeby Komitet 
miał możność poczynić na czas potrzebne przygo­
towania. — Uczestnicy zjazdu, którzy się zgłeszą 
do tej wycieczki, otrzymają w Tarnowie w czasie 
zjazdn pedagogicznego za okazaniem recepisn po­
cztowego, który służyć będzie za legitymacją, w 
biurze informacyjnem (pawilon obok tak zwanej 
starej poczty, naprzeciw starostwa) osobne bilety, 
nprawniające do uczestniczenia w wycieczce.

K R O N I K A .
Personalja. Dr. Biesiadecki, protomedyk od kil­

ka dni jes t chory, —  P. Lukas, śpiewak, wrócił 
z swej artystycznej wycieczki, poaczas której zbie­
ra ł zasłużone lanry i osiadł we Lwowie.

Mianowania: Kierownik szkoły ludowej w Brze- 
żanach Stanisław Kostecki, mianowany inspektorem 
Bzkolnyro pow. dla okręgu Zaleszczyki, nauczyciel 
szkoły wydz. w Samborze, Adrjan Łotoeki, powia­
towym inspektorem dla okręgu kołomyjskiego.
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Zmarł w Wiedniu generał - major i podporu­
cznik gwardji przybocznej węgierskiej lir. Mikołaj 
TSrck Szendio licząc la t 72.

Rada miasta Lwowa odbędzie dziś i jutro po­
siedzenia.

Dr. Finkelstein uprasza nas o sprostowanie po­
danej przez n»s wiadoinuści a mianowicie, że nie 
zmienił wyznania tylKO nazwisko swe na Le­
śniewski.

Z  kolei transwersalnej dowiadujemy się, że lin- 
ja  Oświęcim - Podgórze oddaną będzie do użytku z 
początkiem lipca, Grybów-Zagórz w sierpniu, zaś 
Nowy-Sącz - Żywiec i Stanisławów-Husiatyn w paź­
dzierniku.

Ad usum... „Djabła" krakowskiego. W ostatnim 
numerze pisma tego, znajdujemy wiersz, piętnujący 
słusznie redaktora K ikeriki Berga, za jego napaści 
na Kraszewsfciegc. Przy tej sposobności podnosi 
Djabeł z naciskiem, że Berg- jest izraelitą. Otóż 
podajemy do wiadomości jego djabelskiej mości, że 
Berg nigdy żydem nie byt — i że pismo jego K i­
keriki jest skrajnie antisemickie — jak  się z o- 
jitatnich dwóch numerów przekonać można.'

Św. Medard obszedł się w tym roku z nami 
bardzo łaskawie, chociaż kilkakrotnie w ciągu dnia 
groził deszczem. Mamy więc cudowną perspektywę 
pogodnych dni, festynów, wycieczek i t. p. Plączą 
tylko — parasoinicy i dyrekcja teatru.

„Zabawa muzykalno-kwiatowa" na dochód pomni­
ka Kazimierza "Wielkiego, zgromadziła w niedzielę 
dość znaczną ilość publiczności w ogrodzie miej­
skim. Widocznie jeszeze nie tak ubogo we Lwo­
wie, jak  utrzymują pesymiści, kiedy, mimo, iż na 
jeden dzień zapow iedziano aż cztery rozmaite fe­
styny i wycieczki, nigdzie publiczności nie brakło. 
Jednodniówka, wydana staraniem komitetu festyno­
wego, prezentuje się bardzo korzystnie, niepotrze­
bnie jednak wmieszano tam niektóre ustępy pole­
miczne, które do festynowego pisma nie należą. 
Zdaje się, że i komitet spostrzegł się w tym wzglę­
dzie, o czem świadczą kreski cenzurowe na nie­
których ustępach.

Koncert v:ypadt pod każdym względem dobrze, 
szkoda tylko, że z powodu zbyt wygórowanego wstępu, 
zamało zgromadził publiczności. Ogólny dochód z 
festynu wynosić ma przeszło 400 złr.

Festyn „Sokoła" na Zamkowej górze cieszył 
się również znacznym udziałem publiczności i jak 
się zdaje dość wielkim dochodem. Festyn wetera­
nów nad stawem Kisielki, przyciągnął cokolwiek 
mniej osób.

Uczestnicy wycieczki do Zimno wody uskarżają 
się, że przy powrocie pociągu, nigdy nie ma do­
statecznej ilości wagonów tramwajowych na dwor­
cu. Zdaje się nam, że dyrekcja tramwaju, nie 
Straciłaby bynajmniej, na uwzględnieniu w tym 
razie, usprawiedliwionego życzenia publiczności.

Ks. Dr. Kopyoiński, delegat Towarzystwa kółek 
rolniczych, zakłada w Ryglicach Kółku rolnicze.

Nagła śmierć. Rozalja Dudiak, także Gudz 
zw ana, zarobnica, licząca la t 56, wdowa bezdzie­
tna, oddająca się nałogowo trunkowi, zmarła dnia 
9go b. m. nagle, na ulicy Bóżniczej po wyjściu z 
szyukowni.

Podrzucone dzieoko. W nocy na 8 b. m. zna­
leziono w sieniach domu pod 1. 20 przy ulicy Mic­
kiewicza podrzuconego chłopczynę, kilkanaście mie­
sięcy liczącego.

Raport policyjny. S k r a d z i o n o :  Pann J . D. 
surdut ciemny, kamizelkę bronzową i parę butów 
wart. 3 złr. Pauu A. R. srebrny łańcuszek 
wart. 3 złr. Panu M. chustkę dużą wart. 3. złr. 
Panu M. N. paltot letni wart. 7 złr. Pauu L. K. 
srebrny zegarek z łańcuszkiem wart. 5 złr. Pani 
J .  K. suknię kaszmirową ciemno-zielonawą wart. 
26 złr.

Z a k w e s t  j o n o w a n o :  U aresztowanego
Józefa Goliszewskiego bundę czarną, bajową, skra­
dzioną komuś z wozu na Gródeckiem, koc, notatkę, 
młotek, nóż, widelec, sznurek fałszywych Korali, 
flaszeczkę z perfnmą, dwa pugilaresiki z kwotą 21 
ct. nożyk, wysokie buty filcowe i tytonierkę skó- 
rzanną.

Z g u b i o n o :  Pan Szmerling Mojżesz z Tar­
nowa paszport wystawiony przez Starostwo w Tar­
nowie 1. maja b. r. i recepis pocztowy na posyłkę 
do Podwołoczysk. Pan Z. E. w Jezuickim ogro­
dzie złoty genewski zegarek cylinder o 8 kamie­
niach, o jednej kopercie z portr. Ludwika Miero­
sławskiego.

Z n a l e z i o n o :  Pęk marek gazetowych, łań­
cuch żelazny do hamowania, książkę wojskową J a ­
na Kapelana, dwa klnczyki na kółka, chustkę s ta ­

rą w pasy rypsową w dorożce, książkę wojsnową 
i świadectwo służbowe Michała Szurgota z Doma- 
żyra, łyżeczkę bakw. znaczoną literę J .  T, na uli­
cy Snopkowskiej, książkę wojskową Jozefa Lind z 
30go pułku na placu św. Teodera, W wo­
zach tramwajowych znaleziono w miesiącu maju b. 
r, 4 parasole, 2 parasolki, las tę  i rękawiczki, k tó ­
re w c. k. dyrekcji policji są deponowane.

Jasło. Wydział powiatowy już drugi rok spro­
wadza szlachetne drzewka owocowe dla obsadze­
nia dróg powiatowych; porobiono wszystkie może- 
bne środki ku ochronie tycn drzewek, pomimo to 
wszakże znaczna część tychże już zniszczoną zo­
stała, a co smutniejsza, że nietylko wyrywają dla 
przesadzania, ale łamią lub ucinają. Dwóch spraw­
ców- kradzieży drzewek udało się wyśledzić i od­
dać sądowi i władzy policyjnej. Wydział zakupił 
książeczki ludowe przez „Macierz Polską" wyda­
wane, i odniósł się z prośbą do proboszczów, aby 
zachęcali ludność do rozkupienia tych książeczek. 
Wydział utworzył komitet do spraw upadłego Bau- 
ku włościańskiego, który się uaonstytuował i jnż 
czynność swą rozpoczął. Wyjednano dla kilkunastu 
opodatkowanych u Dyrekcji skarbowej uwolnienie 
od niewłaściwie pobieranego podatku zarobkowego. 
Dla spółki wodnej w Jaśle  uzyskano dodatkową 
subwencję w kwocie 300 złr., za którą wykonano 
roboty pod nadzorem i kierunkiem inżyniera po­
wiatowego. Niestety spółka wodna nie spełniła do­
tychczas ciążącego na niej obowiązku, musiano 
więc zażądać interwencji Starostwa. Wydział po­
wiatowy rozpoczął budowę dwóch nowych dróg: z 
Wiśniowy przez Szufnarową do gościńca powiato­
wego wielopolskiego i przez Harklowę do gościńca 
rządowego w Skołoszynie. Droga przez Niegłowice 
do Dembowca w roku zeszłym rozpoczęta, będzie 
w tym roku zupełnie ukończoną. Na budowę po­
wyższych dróg Rada powiatowa przeznaczyła 3000 
złr., a Wydział krajowy 4000 złr. subwencji, nad­
to na drogę w Harklowej spółka kopalni nafty da­
je subwencją 500 złr., a obszar dworski 200 złr. 
i konserwację. Wydział powiatowy, czuwając nad 
umoraluieniem ludności wiejskich, znaglit naczelni­
ków gmin do ukarania 14 szynkarzy grzywną od 
5— 10 złr. za muzykę i tance odbywane bez po­
zwolenia i za otwąrcie szynku po 12. godzinie w 
nocy; ukarał 8 naczelników v,a, nierozrzucanie zasp 
śnieżnych grzywną od 1— 5 złr., 2 naczelników po 
3 złr za nieposłuszeństwo w wrykonaniu rozporzą­
dzeń, 6 naczelników po 5 złr. za nieprzedłożenie 
budżetów- gminnych na r. b., wreszcie 23 naczel­
ników otrzymało kary od 50 ct. do 1 złr. za nie- 
dopilnowanie w art nocnych.

Tarnopol. Wiadomość, iż młodzieniec ranny 
przez żandarma podczas tutejszych zbiegowisk, u- 
marł, jest mylną. Zdrów jest i siedzi wraz z in­
nymi w kryminale. Czterech sędziów pracnje, chcąc 
sprawę tę przygotować na najbliższą kadencję pizy- 
sięgłych. Zdaje się, że ukończą do tego czasu. Ob­
winionych siedzi 23 w aresztach.

Czerniowoe. Przed sądem tutejszym dnia 5go 
b. m. stawał, jak  donosi Gazeta Polska, Michał 
Tołkan, były urzędnik Kasy oszczędności, pod za ­
rzutem oszustwa. Fałszował on weksle i podejmo­
wał na nie w Kasie oszczędności poważne kwoty, 
których sama wynosiła 5000 złr. Podsądny przy­
znał się do czynn, twierdził jednak, że nie miał 
złego zamiaru (!), gdyż spodziewał się (?) bogato 
ożenić i byłby wtedy zwrócił pobrane kwoty. Tłó- 
maczenie to trafiło do przekonania przysięgłych, 
którzy orzekli, że wprawdzie Tolkan dopuścił się 
oszu3twa przoz fałszowanie weksli, ale bez kary­
godnego zamiaru. Ponieważ bez takiego zamiaru 
nie ma mowy o oszustwie, przeto trybunał uwolDił 
podsądnego od odpowiedzialności. Prokurator wniósł 
zażalenie nieważności. Ojciec Tołkaua, starzec kil­
kudziesięcioletni, zachorował z rozpaczy i zanim 
mu doniesiono o uwolnieniu syna — umarł nad 
wieczorem.

Kontrabanda Z Ickan donoszą do Gaz. Polsk., 
że w tych dniach przejeżdżał przez tamtejszą ko­
morę zamożny żyd rumuński, który po krótkiej wy­
cieczce do Austrji wracał do Roman. W skutek 
denuncjacji odbyto przy nim rewizję i znaleziono 
pod tnżnrkiem sznnr dyamentów wartości 50.000 
złr., który to towar oszczędny kupiec chciał bez 
opłaty cła przewieźć przez komorę mołdawską. 
Stosownie do ustawy rumuńskiej, djamenty zostały 
skonfiskowane na rzecz skarbu, a nadro skazano 
przemytnika na 7000 franków kary.

Tarnów. Wydział Rady powiatowej uchwalił 
datek jednorazowy 200 złr. na cele założyć się

mającego przy tutejszej szkole wydziałowej żeń­
skiej kur&a praktycznych robót żeńskich.

Zm arł w Tarnowie Teodoi Dołęga Mostowski, 
adjnnkt inżynierji kolei Tarnowsko-Leluchcwskiej.

Zdali egzamin dujrzałości z odznaczeniem:
1) Gadomski Adam Edward, 21 Mossor Władysław,
3) Rolle Wiktor, 4; Salz Abraham, 5) Schiitzer 
Leon, 6) Tabeau Jan . Za dujrzałych uznani I 7) 
Daniec Stanisław, 8) Wróblewski Marcin, 9) Stań- 
ski Alojzy, 10) Pietrzycki Władysław, FI) Pośko 
Tomasz, 12) Nowaczyński Stanisław, 13) Ossoliń­
ski Bronisław, 14) Koatórkiewicz Antoni, 15) Mtitz 
Herman, 16) BartDik Józef, 17) Wolski Aleksan­
der, 18) Brykczyński Mieczysław, 19) Gnatek Syl­
wester, 20) Januś Michał, 21) Brumberg Zygmunt,
22) Rorvath Jan , 23) Gajewski Władysław, 24) 
Japa Stanisław, 25) Stoga Marcin. — E xtern iśc i:
26) Baczyński Rajmund, 27) Łazarski Bolesław. — 
Pozwolono poprawić po wakacjach: z języka grec­
kiego 1, bistorji i geografji 2, na pćł roku cofnię­
to 3, na rok 2 (1 externista).

Bukareszt, 2. czerwca. Zona rodaka naszego, 
pnłkownika Kopescyńskiego — trudniącego się tn- 
taj pumiarem gruntów, — wysiadając z powozu, 
zaczepiła snknią o koło. Koma przestraszone po­
niosły, a nieszczęśliwa złamała rękę i obydwie no­
gi. Wypadek teu głęboko odczuli tu tejsi Polacy, 
wśród których p. Kopestyński cieszy się powszech­
ną sympatją i wielkiem poważaniem.

Wojna o rabinów. D. 26 maja r. b. wydział 
karny sądu okręgowego Lubelskiego sądził sprawę 
o podpalenie w d. 23. września 1883 r. w osadzie 
Grabowcu, domn, w którym mieszkał tamtejszy ra ­
bin Sznlim H arsztark. Na ławie oskarżonych za­
siedli mieszkańcy Grabowca: Icek Wamzer. Słoma 
Ejnys i jego brat Uszer Ejnys, odpowiadający z 
więzienia. Okoliczności sprawy są następujące:

W osadzie Grabowcu istnieją dwie partje ży­
dów, 1. zw. „Chusydów" i „mysnagdym" (ludzi pro­
stych). P artje  od pewnego czasu wiodły z sobą 
spór z powodu, iż jedna chciała mieć rabinem 
H aisztarka, już 11 la t pozostającego na tej posa­
dzie w Grabowcn, druga zaś protegowała niejakie­
go Kranza

Na Wołyniu, w Tnryjsku, mieszkał stawny ra ­
bin, którego żydzi „cadykiem" nazywali i ten jako # 
rabin cudowny korzystał ze swej sławy nietylko 
w swoich stronach, ale wpływ i sława jego roznio­
sła się na różne strony żydowskiego świata, a więe 
doszła i do Grabowca. Ztąd często do niego przy­
jeżdżali żydzi, a wracając rozpowszechniali wieści
0 jego cudach w Grabowcu, zbierali dla niego ofia­
ry, a z czasem nawet synowie sławnego cadyka 
urządzali wędrówki po ofiary dla ojca. Grabowie- 
cki rabin, H arsztaik. nie wierzył w cuda cadyka
1 gromił żydów za ofiary, co wywołało niechęć do 
H arsztaika. Ze strony cadyka rozpoczęły się in­
trygi. Znalazł on ładzi, którzy miotali na H arsz- 
tarka obelgi, gdy szedł nlicą obizneali go błotem, 
grozili, że go wypędzą, a nawet że spalą. Do tych 
ostatnich należeli i oskarżeni. To wszystko zmu­
siło G ersztaika do napisania listu do cadyka z 
prośbą, aby zabronił żydom robienia mn nieprzy­
jemności. Cadyk powiedział tylko ustnie posłańcowi, 
że H arsztark będzie miał odpowiedź wtedy, gdy na 
swojem miejscu ujizy innego rabina. Krnnz miał 
rekomendację cadyka i znalazł protektorów, którzy 
założyli w Grabowcu drugą bóżnicę, nazwaną 
„turyjską".

Taki stan rzeczy trw ał dość dłngo, aż nare­
szcie w nocy 23. września, po szabasie i nabożeń­
stwach, które trwały dłngo, bo prawie do 1-ej w 
nocy, gdyż było to przed sądnym dniem, znużony “i* 
pracą i długiem czuwaniem H arsztark smacznie I 
zasnął, lecz wkrótce zbudzony został stukaniem f 
do okiennicy i krzykiem, że się pali. Zerwawszy 
się z łóżka wybiegł tj’lko w bieliźnie, a przypo­
mniawszy sobie, że w domu zostało małe dziocię 
śpiące, pobiegł je ratować i gdy dziecię wynosił, 
musiał już wychodzić oknem, gdyż drzwi się pa­
liły. Dowiedział się przytem H arsztark od żyda, 
który go obudził, że ckieuice jego domu były zla­
ne naftą, a drzwi zawiązane z zewnątrz i podpar­
te drągiem. Widocznie chciano go upiec żywcem.
Do pożaru nazbiegało się mnóstwo żydów, lecz ci, 
zamiast ratować, rozpoczęli z subą formalną bójkę, 
wylewali wodę, wyciągali czopy z beczek, tak, że 
ratować musieli chrześcianie. Bójki z przerwami 
trwały aż do następnego dnia, w którym to dniu 
pobity został i kandydat na rabina Kranz, tak, że 
go aż strażnik ziemi ki musiał sehować na strych*,: 
aby go od szwanków zachować.
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Podejrzenie padł* na oskarżonych, gdyż podo­
bno grozili Harsztarkowi, żo go spalą, wynosząc 
3 rodaly z bóżnicy tnryjskiej itp.

Zbadano przeszło 20 świadków, którzy jako 
należący do przeciwnych obozów, składali zeznania 
bardzo pogmatwane i sprzeczne, jedni na korzyść 
a drndzy na szkodę podsądnych

Po wysłnchaniu świadków i stron, towarzysz 
prokuratora p. Baghowut domagał się ukarania ob­
winionych, których bronił adwokat przysięgły pan 
Zaremba Sąd wydał wyrok uniewinniający i ży­
dów z więzienia wypuścić rozkazał.

Wycieczka Czechów do Krakowa i Wieliczki 
odbędzie się między 15. a 17. sierpnia. Goście za­
myślają zabawić w Galicji sześć dui.

Z  południowej Rosji odbiera N. Eeform a  cie­
kawą korespondencję: .Konspiracja rewolucyjna,
jak to oddawna wiadomo, szczególniej w Południo­
wej Rosji rozgałęziła się i ztąd to rewolucjoniści 
robili tylko wycieczki do Petersburga i innych miast. 
Rząd carski, zwłaszcza Tołstoj z Orżew&kim, prze­
chwala! się wytępieniem do szezętn rewolucjoni­
stów, z czego śmiano się powszechnie. O stat­
nie wypadki przekonują nas jak śmiesznemi były 
te  przechwałki rosyjskich żandarmów, niewiedzą- 
cycli co się dzieje w państwie carów. Znalazła się 

-atoli Łzajka denuncjantów, która dostarczyła ma- 
terjałów dla połowu policji rosyjskiej. W zięła się 
też eon umore do aresztowań na wielkie roz­
miary. Ze wszystkich stron, ze wszystkich miast 
noworosyjskiego zwłaszcza krajn nadchodzą du nas 
wiadomości o rewizjach i gromadnych aresztowa­
niach. W Kiszeniewie w Besarabji w nocy z dnia 
23 na 24 maja policja z udziałem żandaimerji i 
prokuiatorów odbyła obławę na młodzież kisze- 
niewską. Po odbytej rewizji aresztowano 32 osób. 
W  liczbie tej znajduje się jeden rewirowy poli­
cjant i 20 uczniów i uczennic klas wyższych. Oso­
bom tym zarzucają założenie tajnego stowarzysze­
nia. W mieszkaniach ich znaleziono przybory lito­
graficzne książki i broszury zakazane, listy kom­
promitujące i proklamacje. Aresztowania odbyły 
się podczas egzaminów. Aresztowano także syna 
znanego kiszeniewskiego adwokata Ratko. W K i­
jowie znowu aiesztowano przeszło 100 osób, z po­
śród proiesorów i uczniów gimnazjalnych i uniwer­
syteckich. W liczbie aresztowanych znajduje się 
40 oficerów. W Charkowie w licznych mieszka­
niach odbywano rewizję, zamknięto jeduę księgar­
nię za utrzymywanie na składzie zakazanych ksią­
żek, odkryto tajną drukarnię i aresztowano prze­
szło 200 osób. W Odessie wreszcie od tygodnia 
-ciągłe odbywają się rewizje. W  ostatnich dniach 
licznych dokonano aresztowań między innemi por­
wano z uniwersytetu dwóch stndentów. Jak  się 
dowiaduję komisja ustanowiona dla wytępienia re­
wolucji ma nakazać powszechną obławę we urszyst- 
kicu miastach, jednocześnie. Próżne to jednak usi­
łowania z powodu ogromnego rozszerzania się i 
właściwości organizacji rowolncyjuej, składającej 
się z luźnych kółek niebędąeych z sobą w ewiązkn. 
W yłapią jednych —* pozostaną inni®.

W  skutek amerykańskiego pojedynku odebrał so­
bie życie wystrzałem z pistoletu, major-andytor 
Józef Billiuayer, w Białogrodzie węgierskim.

Także filantrop W llonachjum darował jakiś 
bezimienny tysiąc biletów wstępu na Wagnerowskie 
przedstawienie do rozdziału między młodzież. &zko- 
da wielkich oiiar dla małych celów.

Rosyjscy oficerowie skorzystają na rozruchach 
nihilistycznych w armji. Komisja bowiem, której 
polecono przedstawić środki przeciw rozszerzanin 
się przekonań rewolucyjnych między wojskowością, 
proponuje przedewuzystkiem podwj ższenie pensji 
oficerskich i ściśle sprawiedliwe postępowanie przy 
awansach.

Chłopska nieufność. Na pocztę w miasteczku 
K. przyszedł chłop w zamiarze wysłania przeka­
zem 12 zł. do syna służącego w wojsku. Otrzy­
mawszy już reeepis zanważył, że nrzędnik chowa 
pieniądze do szafy. Nie wiele myśląc schwycił go 
za rękę wołając: „aha nie ndało się, mnie.nie tak 
łatwo okraść" i trudno mu było wyperswadować, 
że pieniądze nie potrzebują być przylepione do 
przekazu.

Z Londynu donoszą o zetknięcin się dwóeh po­
ciągów towarowych w Sevenoaks na linji Dover- 
Londou, Maszynista i palacz z jednego pociągu 
zostali na miejscu zabici, kilka innych osób odnio­
sło eiężkie skaleczenia, a trzydzieści wagonów roz­
bito się.

Truoioielkę z zawodu wykryły w tych dniach 
władze węgierskie. Mianowicie zmarł w pewnej 
wsi niejaki Radovancew w okolicznościach tak po­
dejrzanych, że miejscowy notarjnsz zażądał ob- 
dnkcji trupa. Mimo, że lekarze nic stanowczego 
nie orzekli, podejrzenie wzmocniło się przez to, że 
żona zmarłego przed obdukcją uciekła. Kiedy ją  
przytrzymano, przyznała się do otrucia męża i 
wskazała kobietę, która jej za sntą zapłatę truci­
zny udzieliła. Śledztwo wyuryło, że trucicielka już 
nie jednej żonie w ten sposób „dopomagała" a tru ­
cizną, którą się posługiwała był sublimat rtęciowy.

Entuzjastycznego przyjęcia doznał chór śpiewa­
ków losyjskicli, produknjący się w narodowych ko- 
stjumaeh w Konstantynopolu. Poseł angielski lord 
Dniferiu, kilkakrotnie zachęcał śpiewaków do po­
dróży artystycznej po Auglji, ręcząc im za znako­
mite powodzenie.

Pogrzeb Stroussberga odbył się w Berlinie przy 
bardzo małym ndziale publiczności. Charaktery- 
stycznem jest, że zmarły który w życiu zapatry­
wał się. na wszystko ze stanowiska spekulacji, za­
raz po śmierei sam s ta ł się przedmiotem takowej. 
Mianowicie sprzedawał jakiś przedsiębiorczy fo­
tograf jnż na cmentarzu fotografje zmarłego 
„króla".

Zgromadzenie ludowe w Londynie jak corocznie 
tak i w tym roku, zebrawszy się na zielone śc ię ­
ta, uchwaliło rezolucję, wyrażającą przekonanie, że 
odsiadujący oa lat 10 karę 14-letuiego więzienia 
A rtur Ortnn, jest prawdziwym pretendentem do 
majątkn famuji Tichborne i nazywa się Roger 
Tiehborne W  końen nazywa' rezolucja zasądzenie 
rzekomego Tichborna, wstydem dla sądownictwa 
angielskiego.

Teatr, l i t e r a t a r a : sztuka.
Ernest Renan wydal właśnie pierwszy tom 

dzieła p. t. „Noucelles etndes d’histoire religieuse". 
Najobszerniej rozpisuje się autor o bndaizmie w 
w artykule początkowo przeznaezonjm dla „Re\ue 
de deux mondes". Dość obszerny ustęp poświę­
cony jest żyeiu Franeiszka z Asisi.

O tym artykule opowiada Renan, że pewien 
kapucyn, przeczytawszy go w „Jonrnal de Debats* 
powiedział: Renan mówi! o Jezusie inaczej jak na­
leżało, ale o Franciszku z Assisi mówi dobrze. 
Franciszek z Assisi go wyratuje.

H u m o r y s ty k a .
Zc Seesutka.

Uniwersytet żeński.
Będziem tedy mieć we Lwowie 
Akadeinję nauk żeńskich...
Na dorodne Lachów córy 
Spłynie mądrość ksiąg heleńskich. 
Serca ich zapłoną światłem 
Jurydycznych prawd ognistem,
Głowy ich zbadają śmiało 
Finansowych ruchów system.

0  opromień, duchu prawdy,
Piękne główki, czule se rca !
Myśl Platona i Newtona 
Niech strzeliście je przewierca,
Niech społeczne ideały
W  czyn wprowadza dłoń dziewicy — 
Chcemy Dowiem nawę krajn 
Na sterników zdać w spódnicy!

Precz gruchania romansowe
1 miłośne katarynki...
Na wszechnicę! o anieli'
0  brunetki i blondynki! 
Roztrzaskajcie arfy złote
1 tęczowe zrzućcie wstęgi -  
źJbawcie Grachów! Grachy bowiem 
Co do joty niedołęgi!

W rajn naszej autonomji 
Rośnie często bnrzan dziki,
Bańki nasze podcinają 
Osobniki i szkodniki,
P rasa nasza w dół runęła 
(Głębiej chyba nie upadnie) —
I  jest w krajn niepomyślnie, 
Nierozsądnie, niezaradnie!

Niech m agistrat w akademji 
Zastęp nowych sił wypieści;
Trza nam żeńskich mężów stu na,
T.zn nam posłów płci niewieściej!
Gzyż-nie ćraiech, g ly  w bojn stronnictw 
Miną każde z nich nadrabia ? —
"Walkę zasad potęguje 
Rewelacja tylko b ab ia!
Wanda leży w naszej ziemi,
Co nie cheiala pójść za Niemca...
Nasza żeńska delegacja 
Będzie gromić cndzoziemca,
Nie utopi się w Dunaju 
A w godności cznciu bystrem 
Powie verba veritatis 
I  rozprawi się z ministrem !...
W niedołęgów męzkich szereg
0  niewieścia zstąp mądrości!
Hej, ty pójdziesz teraz górą
A my znikniem w marnej czczości...
Chyba, że w sejmowych panzach 
My, czciciele bałwochwalscy,
Pójdziem z wami w pląs taneczny — 
Yortaeuzery i F lkalscy!

Odroczenie sejmu.
Było wiele krzykn, wrzawy
1 układów też bez lik u ,
Chciano zyskać precedensy.
I  rządowi zadać Bzykn.
A gdy przyszło już do rzeczy 
Ci, eo w głos wołali: -  „Radzę"!
Ci, eo prosząc gięli karki 
Wnieśli prośbę „po rozwadze"...
Trzeba liczyć, panie bracie,
Co zabawka ma kosztować,
A gdy chciałeś raz co zrobić 
To jnż dalej rzecz swą prowadź. —•
Bo inaczej się wysnuwa 
Fakt, jak rzymski golec, nagi,
Że ni przedtem, ani potem 
Nie wezwałaś waść rozwagi...

Telegramy Szozutka.
Eetersbury-Gatcsyna 8go czerwca. (U rz ę d o -  

w e). Najjaśniejszy pan w nznaniu bohaterskiej od­
wagi, jakiej dał dowód pozostając przez cały ty­
dzień bez towarzystwa Najjaśniejszej pani, raczył 
najmiłościwiej udzielić sobie żołnierski krzyż św. 
Jerzego IV  klasy z mieczami.

Rozmowa Gogątek.
— Ty! czy ty gimnastykujesz?
— Chyba w karnawale — dla mnie kofyljon 

je s t już szaloną gimnastyką.

Telegrami „Kurjera Lwowskiego".
Wiedeń, 9. czerwca. Cesarz wyjeżdża d. 5. 

lipca do Pola na manewry floty, i ma tam  trzy 
dni zabawić.

Budapeszt, 9. czerwca. Oprócz burd przedwy­
borczych w Szentes i St. Miklos, gdzie strzelano 
do domów stronników partji rządowej, zdarzyły 
się wczoraj awantury anty-żydowskie w Kalocsy. 
Zburzono i zrabowano kilka sklepów żydowskich. 
W Kis-Kóres rozruchy przybrały nawet cechę 
powstania.

Petersburg 9. czerwca. W Połtawskiej gu- 
bernj. wybuchły znowu rozruchy agrarne z po­
wodu nieporozumienia z komisją włościańską. G u­
bernator zażądał telegraficznie wzmocnienia za­
łogi wojskowej.

Wiadomości polityczne.
Wiedeń 9. czerwca. Dzisiaj począł się proces 

anarchisty  Stellm achera, posądzonego o zamordo­
wanie ajenta Bloecha i bankiera E iserta. Roz­
prawa toczy się publicznie, ale wstęp je s t n ie ­
zmiernie ograniczony. Podczas odczytania aktu 
oskarżenia udawał Stellm acher obojętność. Cyto­
wanych jest 39 świaduów, między tymi E iserto- 
wa i Bergerowa, tudzież robotnicy, którzy S tell­
machera przytrzymali. Obżałowany oświadcaa, że 
w toku rozprawy nie będzie mówił, skoro m a
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przewodniczący sądu nie pozwala mówić o po­
bycie z Hugonem Szenkiem.

fcteiimacher przyznaje się do m orderstwa 
Blocha, które popełnił ze względów politycznych, 
aby stronnictwo swoje pomścić za doznany ucisk. 
Ze Szwajcarji przywiózł 800 złr., a pieniądze 
zrabow ał tylko dlatego, aby mieć środki do u- 
cieczki. Na wiele pytań nie odpowiada wcale.

Wiedeń 9 czerwca. W edług W iener M ig . 
Złg. ma tu od 1 października wychodzić wielki 

organ  antisem itów pod auspicjami Schónerei a.
W tutejszych kołach dyplomatycznych za­

pewniają, że konferencja na razie rozbiła się.
Królowa grecka wyjechała z dziećmi 6 b. m. 

do W iesbadenu, król zaś 7 ruszył ztąd do Pe­
tersburga.

Josipowicz, jak  donoszą z Zagrzebia, zażądał 
od Starcewicza satysfakcji, ale ten ostatni za­
przeczył jakooy miał złe zamiary i oświadczył 
się gotowym do przeprosin.

Budapeszt 9. czerwca. W W. W ara dynie 
był dotychczas Eótvos kontrkandydatem  Tiszy. 
P a rtja  jednak niezawisłych chce obecnie posta­
wić kandydaturę Ludwika Kossutha, ponieważ 
według nowej ustawy o swojszczyznie Kossuth 
może otrzymać wkrótce obywatelstwo węgier­
skie.

W V III. okręgu staw ał Verhovay jako kan­
dydat antisem itów, ale nie ma nadziei, aby w 
tym  okręgu mógł on wyjść z urny.

Szegedyn 9. czerwca. Podczas rozruchów wy­
borczych w M indszent rzucano się i strzelano na 
żandarm ów, którzy odstrzeliwając się troje osób 
trupem  położyli, a kilkoro zranili.

Paryż, 9. bm. czerwca. Na żądanie policji 
angielskiej odbyto tu u wielu osób, podejrzanych 
o fabrykowanie dynamitu rewizję.

Układ pomiędzy F rancją i Anglją ma zawie­
rać  następujące p u n k ta : Przed wyjaśnieniem sy­
tuacji finansowej Egiptu musi nastąpić wyjaśnie­
nie celów politycznych Anglji. Administracja 
nie pozostanie w ręku Anglji, lecz oddana będzie 
kom isji zorganizowanej przez Europę. Prawno pań­
stwowe stanowisko Egiptu do Turcji się nie 
zmienia. A nglja zobowiązuje się w term inie o- 
znaczonym  przez Eurouę wycofać swe wojska z 
E giptu . W sprawie Sudanu ma Turcja słowo 
rozstrzygające.

Komisja M adagaskarska skonstatuje w spra­
wozdaniu prawa Francji do aneksji wyspy i za­
żąda stałej okupacji kiaju.

Po żywych rozprawach nad sprawami lokal- 
nem i Korsyki, przewódca kampanji całej An- 
drieuz postawił wreszcie wniosek względem złoże­
n ia  ankiety dla spraw Korsyki, Ferry nazw ał je ­
dnak wybór ankiety wotum nieufności, poczem 
wniosek został odrzuony. Sprawa Korsykańska 
powoduje dzienniki do napaści gwałtownych na 
rząd.

Berlin, 9. czerwca. N at. Ztg. zapewnia, że 
b r. H erbert Bismark w krotce będzie mianowany 
posłem w Haadze. Nowy poseł amerykański v. 
Alvensleben uda się na swoie miejsce dopiero 
po przybyciu następcy Sargenta.

Objawy serdeczności, spowodowane pobytem 
carowej dają powód niektórym pismom do przy­
puszczenia, że w jesieni odbędzie się zjazd ce- 
sarzów.

Dnia 7. bm. przybyła tu deputacja truns- 
w aalska i przy jęta została przez cesarza.

W czoraj popołudniu odbyło się u cesarza u- 
roczyste nadanie ks. Henrykowi hiszpańskiego 
orderu złotego runa.

Rzym, 9. czerwca, Wielki a tak  na rząd wy­
konać chcą pentarchiści podczas rozpraw budże­
towych. Z tego powodu przybyli tu Już Cairoli i 
Z anardelli, a walka zdaje się będzie' tem goręt­
sza, że i rząd pragnie przed ferjami mieć wotum, 
któreby miało znaczenie polityczne.

Uroczystości Garibaldiego 2. bm. odbyły się 
gdzie niegdzie bardzo burzliwie. W Forli are­
sztowano wielu socjalistów i wielu raniono. Tu- 
m ultanci krzyczeli „Niech żyje repubika ! Precz 
z królem i z przymierzem austrjackiem .“

Rzym 9. czeiwca. Na mocy upoważnienia 
oświadcza Ajencja Stefani, że wiadomość Indep. 
B d g e , jakoby król włoski wyznaczył ks. W ikto­
rowi Napoleonowi rentę i m ieszał się w jego 
sprawy familijne, jes t zupełnie zmyśloną.

Londyn 9 czerwca. Lord Salisbury, prze­
wodzeń, torysów, m iał w Plym outh dwie mowy 
polityczne, z których w jednej nazw ał słynny

artykuł sygnowany literą „G “ artykułem w arjata 
i wyraził jak  najlepsze nadzieje co do rezultatu 
nowych wyborów, w drugiej zas ironicznie wy­
rażał się o kwestji egipskiej i zakończył zdaniem, 
że Anglja musi rosnąć ciągle, bo inaczej upa­
dnie.

Z Kalkuty donoszą: Żyd rosyjski Baiaban, 
który przybył tu z rodziną w podróży na północ 
został poddany jako szpieg pod dozór policyjny, 
a po przyDyciu do Lahory został wraz z rodziną 
aresztowany i odwieziony do Kurrachee.

W Newry (w Irlandji) zaszła bójka między 
narodowcami a oranżystami. Salę zebrania oran- 
żystów bombardowano kam ieniam i, okna wybito; 
padło kilka strzałów ; kilkoro osób je s t rannych. 
Policja z wojskiem przywróciła spokój. Kilku n a­
rodowców aresztowano.

Kair 9. czerwca. W edług urzędowych donie­
sień z Suakimu, miasto Berber poddało się, po­
wstańcy mieli je  obsadzić i część załogi wyciąć.

Rząd zawiadomił m udira Dongoli, że żądane 
przezeń 1000 karabinów i 800 koni wysłano i 
polecił mu dać znać co się dzieje pomiędzy Don- 
golą a Berberem. Mudir przedsięwziął więc sam 
rekognoskowanie tych okolic i chce dotrzeć aż 
do Marouk, a ztąd ku Berberowi wysłać emisar- 
jusza celem zbadania stosunków w tej stronie.

Stambuł 9 czerwca. Pismo Satnan donosi, 
że e isu łtan  Murad niebezpiecznie zachorował. 
Niewiadomo, czy choroba ta  nie je s t przypadko­
wo w związku z nagłą śmiercią M idnata, Da- 
m ata i szejka ul-Islam .

Gospodarstwo przemysł i handel.
Komisja ministerjalna dla zarządu kolei państwo­

wych, rozpoczęła rokowania z koleją Karola-Ludwi- 
ka, celem uniknięcia konkurencji z koleją transw er­
salną, któraby aa szkodę obu kolei wyjść mogła. 
Oficjalnie zapewniają, że rząd obawiając się złych 
następstw  walki konkurencyjnej, gotów jest nawet 
do znacznych ofiar na rzecz kolei Karola Ludwika, 
byle utrzymać dobry stosunek. Kolej transwersalna 
z natury swego położenia, narażoną będzie często 
na szkody elementarne, zawieje śnieżne itp. mnsi 
wjęc zapewnić sobie pomoc kolei sąsiadnjecych. 
Umowa z kuleją ezerniowiecką, ma już być za­
wartą.

Walne Zgromadzenie centralnego Towarzystwa cn- 
krowarów austr. w Ianen. Wiceprezydent namiestni­
ctwa powitał zebanych. Sprawozdanie z czynności 
Towarzystwa kończy się gorącem wezwaniem do 
ścisłej solidarności w obec smutnycL widoków cu­
krownictwa i w obec przyszłej ugody z Węgrami 
w r. 1887. Zgromadzenie przyjęło rezolncję, doty­
czącą założenia we Wiedniu, Pradze i Budapeszcie 
składów enkru wywozowego bez cła. Wysadzony 
ku temn komitet ma zdać .prawę do 1. paździer­
nika. Wysadzono też komitet nieustający, mający 
pracować nad zniżeniem taryf frachtowych. W re­
szcie przyjęto wniosek, aby cukrowary wszyscy po­
parli dążność utworzenia spółki dla droonej sprze­
daży mięsa we Wiedniu. Na bankiecie wniósł Ske- 
ne entuzjastyczny toast na cześć cesarza.

Przygotowawcze roboty około budowy linji ko­
lejowej z Munkacza do granicy galicyjskiej postą­
piły już tak  daleko, że wkrótce rozpisaną będzie 
licytacja na roDoty przedsiębrać się mające.

Woły. Wiedeń 9 czerwca. P izy pędzono galicyj­
skich 91, węgierikich 614, niemieckich 1195, ra ­
zem 1616 sztuk. Płucono galicyjskie zlr. 57' — do 
5 9 1/.,, węgierskie złr. 56'— do 631/,, niemieckie 
złr. 5 8 '— do 64*—.

Preszburg 9 czerwca. Przypędzono galicyjskich 
1435 sztuk, węgierskich 1624, niemieckich 264, ra ­
zem 3900. Targ mdły. Płacono galicyjskie złr. 
50*— do 55’—, węgierskie 55"—  do 62'— , nie- 
nueekie złr. —*— do 61'50 złr za 100 kilgr.

Dy s p o z y c j a  o b i a d o w a
na środę 11. czerwca.

Obiad droższy. Chłodnik. Ozór wołowy z chrzanem. 
Kurczęta ze śmietaną. Ciastka z owocami.

Obiad tańszy. Zupa szczawiowa z faszerowanemi jajami. 
Sztuka mięsa opiekana. Sago ze śmietaną.

L w ó w , z Izby handlowej, 9. ezerwca L884.

n n n
Baaku kyp. galic.

AJkeje za sztukę bez kuponu bieźąeege
Koiej gal. Kar. Lud. 200 u .  m. k. . .

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 

„ kredyt, galic. po 200 zł. w. a.
LIboj ■łstaw ue a  ioó zł.

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . . . 
n  n  n  4  „  „
i, i, »  5  »  9  okresowe

i  „ los 41 1.
6 „ w. a. . . .

n  n  a  5  „  W . a. .  .  .
a  a  - 5 „ 10 pret . .

Obllgł aa 100 zł. 
Indemnizaeyjne gal. 5 pro. m. k. . . 
Komuualne Banku kraj. 5°/, w. a. I cm. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc.

Losy.
Miasta K ra k o w a .................................

„ Stanisławowa............................
Monety.

Duk tt holenderski............................• •
Dukat cesarski .  ....................... • •
Napoieondor.....................................• •
Półim perjał • •
Bubel rosyjski s re b rn y ........................

a  a  papierow y ..................................
100 marek niemieckich .

wieaen dnia 9. czerwca 1884. 
(godz. 1 m. 45 po poł.)

Losy alpejsk ie.................................
ALeje węg, banku kred. na 200 zł. . 
Akcje An^lobanku ha 120 złr. . .
Unionbank za 100 zł ...................
Akcjo kolei Kar da Ludwika na 21u zł 
Lem sardy (kolej południowa) na 200 U 
Ab uje kolti Alfóld-Fiume na 200 zł. 
ALcje kolei państwowej . . . .  
Akcje kolei Lwow.-Czemiow. na 200 zł 
Węgiei nko-galii yjskiej kolei na 200 zł 
Luny premjowc wiedeńskie na 100 zł 
Obligacje węg. w złocie . . . .  
Akcje kolei węg. zachodniej . . .
Cisańskie lo s y .................................
J proe. losy tureckie na 400 franków 
Złota renta węgier 4 proot. na 100 zł 
Akcje Bankyereinu na 100 zł. . .
Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Losy premjowe węg. na 100 zl. 

Usposobienie: silne.
Wiedeń d 0, czerwca 188*. 
(godz. 5 m. 56 wieczorem).

Akuje k red y tew e ............................
Akcje kolei Karola Ludwika . . .
Renta papierow a............................. ’
juisty hipoteczne galicyjskie 6 proc. 
Listy gal. Banku włośeiańsk. 6 proc. 
Napoieondoiy . . . .

Usposobienie: —
Berlin, d. 9. czerwca 1884.

(godz. 5 m. 56 po poł.) 
Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Akcje austr. kredytowe . . . .  
Akcje kolei Karola Ludwika . . 
Austijaukie banknoty . .

płacą iądąją

285 75 2o9 50
187 25 190 25
299 — 303 00
248 — 253 —

99 75 100 75-
92 75 94 25-
99 75 100 75-
86 70 87 70

101 5ę 102 50
98 10 99 10

100 25 101 52:

100 70 101 70
96 75 97 70

101 50 102 50
90 75 91 75-

17 00 19 —
22 50 24 50

5 64 a 74
5 68 5 78
9 64 9 74
9 97 10 9
1 54 1 64

1 ż l \ 1 237,
59 35 60 u

Dzisiej­ Z dnia
sze paprz.

61 60 62 —
309 — 309 —
111 60 IV.5 —
106 50 106 —
286 75 286 —
252 75 252 25
151 50 142 55-
317 80 317 00
188 7, 188 05-
163 — 163 50
127 75 127 50
102 75 102 ; j
101 75 101 50
115 — 115 —
20 50 21 —
91 92 91 40

107 — 106 6o
1 237, 1 22 v,

115 50 115 25

306 40 307 00
282 25 285 50
80 95 81 07

101 80 102 80
00 0 00 00
8 65 9 69

205 50 204 50
514 50 513 50
527 50 118 50'
167 50 167 35

T e l e g r a m y  t a r g o w e  z dn. 9. czerwca.
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10'----- 10 50zfr. żyto-

kilo — złr. Okowita 30.25—30 00 złr. Peszt: Pszenica za 
100 kilo 9*74—9‘75 zł.., rzepak 13'50 zł. Berlin pszeuica 
168 75 m., żyto — m., okowita 5910 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 46'60 franków, olej 
rzepakowy —'— okowita —•— fr.

Nafta. Wiedeń 9go czerwca: J3'50 do 13'75. Brema 
7'50 do — Hamburg: 7.60 na maj 7'6%'— na sier- 
pień-grudzieó 6‘85. Antwerpja: na maj 18'—. Newy- 
York . 8' '/«• Filadelfia 8-—.

Teatr hr. Skarbka.
Dziś dnia 10 Czerwca 1884. W p o w ie ś c Ł  

H o f f m a n a  opera fantastyczna w Ich  aktach 
Offenbacha.

HTadesłane.
P o ż j  c z k a  k r a j o w a  z  r o k u  1 8 8 3

najtaniej w kantorze wymiany (221 j
SOKAL i LlŁIEir

4 V | o



KURJER LWOWSKI. 7
\

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 20 maja 1884. podług zegaru lwowskiego.

Odchudzą ze Lwowa:

Do KRAKOWA: o goazinie lu min. 46 wieczorem pociąg p osp i e- 
«zny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 min. 7 w połu­
dnie pociąg kurj'erski, o godz. 5 min. 3 popoł. pociąg mięszany.

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca Poazameze o godzinie 6 min. 6 
rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 10 min. 
56 wieczór pociąg mieszany.

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 i»- 
•no pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po poł. pociąg kurjeiski, 
«o godz. 12 minut 21 po poł. i o godz. 10 minut 27 wieczór pociąg mię - 
«zany.

Di CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano poeiąg pospieszny, o 
.godzinie 12 minut 15 po południu i o godzinie 11 min. 10 w nocy p o - 
<aiąg mięczany.

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mię- 
*zany, wieezór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 | 
j>o poł. pociąg lokalny Lwów-Stiyj.

Przyohodzą do Lwowa:

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec P<azamcze o goda. 10 min. 13 
■wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o godz. 3 min. 42 
ą>o południu pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 6 wieezór pociąg pospieszny, 
-o godz. 3 min. 35 rano i o goaz. 3 min. 52 po połud. pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 26 wieezór pociąg pospieszny, o godz 12 min. 57 w południe po­
ciąg kurjersni, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po południu 
pociąg mięszany.

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 20 poe 
omnieusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o godz. 10 
anin. 56 przed poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj.

Z KRAKO WA: o godz. 5 minut 36 rano pociąg p o s p i e s z n y, o go­
dzinie 5 minut 22 po poł. pociąg kurjerski, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz.11 min. 33 przed południem poeiąg mięszany.

4'Y

65 sztuk ty lko  zlr. 8.50

m m  stołowe » sam i
opatrzone itemplem fabrycznym patentu

Niezbędne dla każdej rodziny!
Prawdziwie angielski, niespożyty, patentowany serw is s to ­

ło w y  i deserow y, z masywnego, ciężkiego srebra Britania, 
które prawii na równi postawione być może z prawdziwcm sre­
brem, za którego białość nawet na 25 lat wystawioną być może 
pisemna gwarancja. Garnitur ten kosztował pierwej z górą 30. złr. 
a obecnie sprzedawany jest za małą cząstkę realnej w artości.

Cały garnitur składa się z :
6 sztuk nożów.. . . . z srebra Brytania 2*25 zł.
6 „ ciężkich widelców 11 n 1-20 »
6 masywnych łyżek n n 1-20 a
5 „ najdelikatniejszych podstawek pod noże1 » 1 — »
1 ztuki masywnej chochli do zupy. » n 110 n
6 sztuk masywnych łyżeczek do kawy n yy 0-70 n
1 sztuki chochelki do mleka . yy yy 0’6u
6 sztuk nożów deserowych i dla dzieci yy n 2'— n
6 ,  ciężkich widelców deserowych 1) n 1-— n
6 „ łyżek deserowych , n n 1 — n
6 „ pięknych puharków do jaj . 

„ delikatnych łyżeczek do jaj .
» n 1-20 n

6 » n 0-60 n
1 sztuki pieprzniezki n n 0-30 X
1 „ pięknej solniczki n H 0-25 u
1 „ ładnej 30 cmt. długiej tacy. n n 0 60 «

65 sztuk 15' — izlr.
Wszystkie owe Co sztuk zaopatrzoue w powyższy stempel kosztują:

tylko złr. 8*50
Przedmioty te rozsyłane bywają także po wymienionych cenach 
pojedynczo, ale ten kto zamówi wszystkie 65 sztuk otrzyma je za­

miast za 15 złr.
tylko za 8. zlr. 50 et*

Proszek do czyszczenia srebra Brytania, pudełko 15 et.
PpMjłwilM.I Srebro Biytania należy tylko wtedy uważać za pra- 
irSeiwUgoi wdziwe, gdy zaopatrzone jest powyższą marką ochronną.

Zamówienia wykonywują się tylko za nadesłaniem gotówki 
lub za pobraniem poeziowem i należy je adresować:

M a  lńr< M a m a a f c - k j t i s p j t ,
W ie n , II., P fe ffe r g a sse  N r. 1.

Ę/fF’ Komuby garnitur nie konwenjował, temu zwrócone 
zostaną pieniądze, co dowodem jest uczciwości przedsiębiorstwa,

We w s z y s t M  Księgarniach nabyć m ożna:

PRZESTROGI i RADY
DLA DORASTAJĄCEGO MŁODZIEŃCA 

zebrał i opowiedział
Dr. D  E Z E T.

E g z e m p la r z  o p ie c z ę to w a n y  k o s z t u j e  4 0  ct,

Pię  ̂medali zasługi
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe

mianowicie:

AJMT1LENT ILIA
usuwa piegi, opalenia słoneczne, piani > w ąrrobiane, nadaje twarzy białość, delika­

tność i przejrzystość. Cena 1 złr.

KREM ORJENTALNY BIAŁY
cielisto-różow jł dla blondynek i eie listo -żó łta w y  dla szatynek. Kremy te czynią za - 
dość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikatność i przej - 
rzystość. Twarz nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1'20 ct.

P I L I P T O U
włosom siwym i wypłowiałym po kilkaKrotnem użyciu przywraca piękny kolor. P ilip to  n 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które poa wpływem tego znakomitego środka odzy - 

snują pierwotną narwę. Cena flakonu l  złr. 50 et.

W  A L E N T I N
najsilniejsze wypalanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, eebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się piękuym włosem. Cały fl. 3 złr. Pół fl. 1*60 ct.

9 f *  C E Z A B O
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez boli. P udelk i W ct.

fm alW L  ł-on inn -n riT  oezyszeza skórę wzmacnia i pobudza włosv do porosta.
u i e j e j t  r a n m o w y ,  [F-konik 50 et.

P n - m a r l a  p ł i i n n w a  wzmacnia eebulki wrosowe i zapobiega X U llltiC lti LIll.Ll.UWtt, wypadaniu włosów. Słoik po 80 et.

o+oAcslzo d° zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżn, ożywia 
3  5 i utrwala barwę i połysk tyehże. Flakon 80 et.

Jan Ilmatowicz,
(146) magister farmacji i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3; w Krakowie, 
Sukiennice i. 20; Skład fabryczny ul. Halicka 1. 25.

W ózeczki
dla DZIATEK 

bardzo lekko noszące, bronzowo i 
biało lakierowane.

Sztuka po 7, 9, 10 do 25 złr. 
poleca najtaniej

Magazyn Henryka llera
ul. Halicka 1. 6. [245]

Od wielu lat znany skład forte-
pianów

Jana &lif iiiskiego
słynącego ze swej rzetelności 
albowiem utrzym uje tylko do­
borowe instrum entu na sk ła­
dzie za które zestal odzna­
czonym MEDALEM ZASŁUGI 

na wystawie Lwowskiej.
Z poważaniem 

JAN ŚLIW IŃSKI 
(262) ul. Chorążezyzny liczba 9.

W księgarni
SEYFART3A i CZAJKOWSKIEGO

w e  L w o w i e
nabyć można nową powieść

pod ty tu łem :

ZŁAMANI A NIEUGIĘTY
przez

Marję Grochowaiską
Cena 85 eentów. 9147)

r=3î =in^ń=>̂r==ir=lr==n=lT=17=

Od niejakiego czasu pojawiły się we Lwowie firmy 
równobrzmiące z mojem nazwiskiem. Z powodu tego zmu­
szony jestem  zawiadomić Szanowną Publiczność, by uniknąć 
nieporozumienia, że niżej podpisany nie jes t właścicielem 
żadnego frontowego sklepu, w którejkolwiek ulicy Lwowa 
i posiada tylko zakład

p r z y  u l i c y  S y k s tu s  k ie j  l. 1 0 ,
gdzie wszelkie zamówienia przyjmuje i wykonuje. 

Uprasza się zatem łaskawą Publiczność adresować do iirmy 
od roku 1847 istniejącej, odznaczonej na różnych 

wystawach medalami:

G. SCHAPIRA
Lwów, ulica Sykstuska i. 10.

która wykonuje najsumienniej następujące roboty, 
mianowicie:

Napisy szyldów, malowanie herbów, napisy metalowe lane  
litery lane —  Roboty pozłotnicze lakiernicze i rytownicze 

po cenach  najprzystępniejszych .

(35) C r. S c h a p ir a
Lwów, ulica SyJcsiuska l. 10

IOOOOOO&OOOOGOOJ
G A L I C Y J S K I

B A N K  K R E D Y T O W Y
we Lwowie

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.
wydaje następujące

a s y  g n a t y  k a s o w e
r / / / ,  płatne w 60 dui po wypowiedzeniu i
4°/o .  30

Lwów dnia 1 Styesnia 188Ł
(16) D y r e k c ja .
(P rzedruk nie będzie opłacany),

tooooooooooooooi



8 KUEJER LWOWSKI.

NOWO URZĄDZONA

D R U K A R N I A
z całym zapasem czcionek najnowszego kroju, zjedna 
prasą ręczną do druku i jedną prasą do satynowania 
papieru, jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższą 

wiadomość powziąść można w księgarni H. Alten- 
berga we Lwowie.

B U L K T Y  W I Z Y T O W E
J ^ lĘ K N I E  ] V y K O N A N E

o 3 c is & a :

D R U K A R N IA  N A R O D O W A
mANUtCKjueoo

na nowej m a s z y  n i e a m e r y k a ń s k i e j  w eenie nader nisk iej, za s t o  
s z t u k  po 70 c tM 80 c t., X z h  i wyżej, podług jakokei i w ielkości 
biletów . — Zamówienia uskuteczniają się odw rotną pocztą za za­

liczką z dodaniem do powyższej ceny 6 c t . na kw it pocztowy.
A dres: W . M a n icc k i ,  Lwów, uliea Kopernika 1. 7.

B O O O O O C 7 3 0 0 0 0
Tegorocznego nalewu 

krajowe i zagraniczne 
naturalne

W O D Y
mineralne

pod gw arancją świeżości i praw dzi­
wości, polecają od 1. Maja

h a n d l e

St. M a r k i e w i c z
w rynkn 1. 42, i

ĄJŁOWmMAUIEIICj
w rynku 1. 23 we Lwowie.o t o

■orooooooooo

L u b i e ń
Zakład kąpielowy s ia r c z a n y
oddalony od Lwowa 3 mile, jedną od j 
Oródka, stacji kolei Karola Ludwi­
ka i tyleż od 8zczerea, 

Albrechta.
stacji kolei

Początek sezonu kąpielowego 25. maja.
W śród 3G-morgowego parku, okolonj pięknemi spaceram i i klom­

bami kwiatów, rozłożony jes t zakład. Ź ródł > Ludwika jedno z na js il­
niejszych siarczanych, dostarcza wody na 1000 kąpieli dziennie.— Dom 
łaziebny z 50 gabinetami a lOOma wannami, nowym apartem  de ogrze­
wania wody i nowo urządzoną łaźnia parową. Jedenaście domów uiesz- 
kalmych o stukilkudziesięeiu pokojach zupełi-ie urządzonych. W łościa­
nie odnajmują znaczną ilość mieszkań. Dwie restauracje. M leczarnia 
w zakładzie. Łazienki na rzece Wereszczyey osobne dla kol iet i męż­
czyzn. Sklepy w zakładzie i po za zakładem. Telegraf i poczta 
w miejscu. S tała muzyka zakładowa. Sala balowa, pokoje dla gier to­
warzyskich, czytelnia gazet i książek. Fortepian. Kaplica.

Od lud  la t blizko odwidzany przez chorych zakład, okazał się 
skutecznym w różnych formach reumatyzmu i dny, w porażeniach, n ie­
dowładach i osłabieniach mięśni, w cierpieniach newralgicznych, owrzo- 
dzeniach zołzowych, w obrzękach po złam aniach, zwichuieniaeh i za­
paleniach kości, w obrzękach" po zapaleniach niektórych organów we 
wnętrznyeh, wreszcie w "rozlicznych postaciach chorób skórnych i w ki 
le ustrojowej.

Ś-rndki lecznicze: kąpiele siarczone wodne, .nulowe, kąpiele bo­
rowinowe, łaźnia parowa, tusz, kąpiele rzeczna, leczenie elektryczno­
ścią i t. d. .

Od 25 maja do 20 ezerwea i od 20 sierpnia do kouca września 
mieszkania i kąpiele po cenzoh zniżonych. Biedni, posiadający v>._a- 
rogodue świadectwo ubóstwa, doznają w tym czasie wszelkich uwzglę­
dnień. (247)

Na r. b. poczyniono ulepszenia tak w do.nu łaziebny m ,iak m iesz­
kaniach i t. d. — Lekarz kierujący zakładem D r. S t a n i s ł a w  J « n a . .

Zamówienia na mieszkania przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela:

Zarząd zakładu zdrojowego w Lifcnu.

■ «lBgv M ua.iw  ł '- ----------  --------
1 informacyj dostarcza bezpłatnie A dm inistracja
2  u lica Akademicka 1. 3, od 8 do 18 gedz. rano.

Ogłoszenia drobne m ogą być z adresem lub bez 
niego i tylko dzień po dniu podawane. W szelkich Drobne Ogłoszenia

Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct.

L isty  znaczone literam i lub cyframi przyjm ują )
sio i w ydają za okazaniem b ile tu  inscratow ego. I

Na żądanie Inseraty  u&łada A dm inistracja. “

4*

Doniesień:! rozmaite.

Gruntownie, szybko, bez przerwy 
zatrudnienia i pod scisłą dyskre­

cją leczy choroby syfilistyczne i  skór­
ne," tudzież wszelkie następstwa nad­
użyć la t młodszych. Specjalista do 
chorób sytilistycziiyen i pkórnyeh pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akusze. J a n  
K u r p i c l  przy ulicy \ \  ałowej 1. a. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pół no 3 po 
południu. Zamiejscowym udziela 1-ady 
listownie i wysyła lekarstw a. (1620j

Uw ia d a m ia m  c a ł ą  m o j ą  fa- 
m i l ję ,  k u z y n o s tw o  i w s z y ­

s tk ic h  z n a jo m y c h  że  d z iś  na 
d łu ż s z y  c z a s  L w ó w  o p u s z c z a m  
d la  p o r a t o w a n i a  m e g o  n a d w ą ­
t lo n e g o  z d r o w ia .  Z p o w o d u  
m e g o  n a g ie g o  w y ja z d  i , n ie  
m o g ą c  o so b iś c ie  z k a ż d y m  s ię  
p o ż e g n a ć ,  z n ic w i . lo n a  j e s t e m  
p r z e z  p ism  i p u b l ic z n e  p o z d r o ­
w ić  w s z y s tk ie h ,  d o b r z e  mi ż y ­
c z ą c y c h  i c a łu ję  ich  s e r d e c z ­
n ie .  D o  m iłego  w id z a n ia  
(652) K a ta r z y n a  M iknliG ska.

SY R U P  M A lilN O W Y  p o d z i ­
wy i ezysty poleca apteka Os- 

walda Paulo w Bukaczowcaeh, Je 
den kilogram po 6i> et. Opakowa 
nie jak  najtaniej. (595)

*jpves d e n i o i s e l l e s  lrancaises qui 
se trouveraieut sans j laee-p eu t- 

vent trouyer le logement et la  table 
ehez M arie Brnehon, rue Skarbkow- 
ska nr. 37 Leopol. (629)

Be r i  K ic z a l c s  uwiadamia Szan. 
P . T. Publiczność że skład me­

bli od 1 b. m. przeniósł z ul. K a­
rola Ludwika na ul. T eatralną pud 

J. 10, i sprzedaje i wypożycza ineble 
jak  dawniej po najtańszej eenie.

[638]

Bin ro  wywiadowcze, ugłoszeń 
K antor =łużbo..y T Polińskiego 

ulica Karola Ludwika 1. 5 we Lwo­
wie. (645)

?osady i zatrudnienia.
/'T T hlupicC  z ukońezouą 1 klasą 
VjJ gim nazyalną żyezy sobie w stą­
pić do H andlu korzennego lub ga­
lanteryjnego do praktyki. O warun­
kach przyjęcia go, można się poro­
zumieć z rodzicami pod adresem 
T. Szczepański —•' Przem yśl. (652)

P o s z u k u ję  nauczycielki dla na­
uki tańców i gim nastyki na wie! 

na parę miesięcy — zgłosić się pod 
adresi m Janicki w Loszniowie pocz­
ta M ikulińee. [650]

Os o b a  w najlepszym wieku obzua 
jom iona gruntownie z gospo­

darką, szuka miejsce do zarządu do­
mu u wdowea lub kaw alera. L isty  
przyjmuje A dm inistracja „Kurjera" 
pod lit. M. B. (630)

W Ż ó łk w i  s ą  na s p r z e d a ż :  
g a r n i t u r  s a l o n o w y  s k ł a ­

d a j ą c y  s ię  z 6 fo te l i  i k a n a p ­
ki,  z .v ie re ia d ło  w  rz e ź b io n y c h  
o r z e c h o w y c h  r a m a c h  z o d p o ­
w ie d n i ą  k o n s o lą ,  n o w o m o d n y  
k r e d e n s  i s t ó ł  o r z e c h o w y  do 
j a d a l n e g o  p o k o ju  — w s z y s t k o  
w  z u p e łn ie  dobrym, s ta n ie .  
B l iż sz e j  w ia d o m o ś c i  u d z ie l i  
W n y  p a n  D o b rz y c k i ,  u r z ę d n ik  
M a g is t r a tu  w  ż ó ł k w i .  [659]

F o lw a r k  w obszarze 140 mor­
gów, z -ładnym dworkiem o 5 

pokojaeh( położony nad rzeką, b li­
zko murowanego gościńca, z budyń 
kami w bardzo dobrym stanie, zie­
mia żyzna, łąk i pierwszej klasy, 
jes t z wolnej ręki zaraz do sprzeda­
nia za eenę bard/n przystępną. 
Folw ark ten o 4 mile od Lwowa 
położony nie ma żadnych długów 
tabularnych. [660]

Meble całkiem  nowe, nieużywa­
ne do sprzedania przy ul. 

Solarnej 1. 4. Bliższej wiadomości 
udziela A rnold W erner, ul. Sobie­
skiego 1. 3. (560)

Kas> o g n io t r w a łe  z nn ie ry -  
k a ń s k ie n i i  z a m k a m i  i z a ­

s u w a m i  (I’a s q u i l l r ie g e l )  e le­
gancko  i w y b o r n ie  w y k o n a n e ,  
ta k ie ,  j a k ą  d o s t a r c z y ł e m  d la  
M a g is t r a tu  lw o w s k ie g o ,  s p r z e ­
d a j ę  n a j t a n i e j ,  S in .o n  D cgen  

(624) ul. W ałowa ł. 19

Po t r z e b n y  zaraz ogrodnik nie 
żonaty do Ponikwy. Zgłosze­

nia pocztą, Brody pod adresą: hr. 
Olga Borkowska. (656)

P o s z u k u je  się klucznicy obzna- 
jomionej z gospodarstwem i za­

rządem domu na wsi. Odpisy świa­
dectw proszę nadsyłać pod literam i 
A. B. aó00 poste restante Lwów.

[661]

Cu k ie r n i a  Feliksa Drozdowskie­
go w Tarnowie przyjmie chłop­

ca do praktyki, z uuońezoną 4 k la ­
są norm alną i dobremi świadec­
twami. [631]

no i sprzo

P r a s a  do s a ty n o w a n ia  gładzę 
n ia papieru w drukarni lab pa­

p iern i. jes t do nabycia za mierną 
eenę. B liższa wiadomość w A dm i­
nistracji „K urjera Lwowskiego".

[562]

m iał do zbyeia m ały dwo-
 rek"z ogrodem nie drogo, zeehee
się zgłosić listownie pod adresą: 
Dworek. A dm inistracja „Kurjera" 
Lwów. (633)

P oci 1. 37 przy uliey Halickiej 
w oficynce na piąterku u p. Hen- 

ryety Maćków jes t maszyna do szy­
cia W ilsona w dobrym stanie za 
20 zł. zaraz do sprzedania. [G4S]

Healność jednopiętrow a o 9eiu 
oknaeh frontu, z werandą i ogród­

kiem, je s t pod korzystnemi warunka­
mi do sprzedania. Bliższej wiado­
mości udzieli właściciel między 2. 
a 4. popołudniu — ulica Jal łonow 
skieh 1. 12. (643)
A T a  sprzedaż k o s i a r k a  i-.owa 

nieużywana za 50 złr. w. a. 
B liższa wiadomość uliea Słodowa 
N r. i  (634)

P o \ .  o ' .  [Landara] prawie nowy 
zaraz do sprzedania przy ni. 

Mickiewicza 1. 6 I piętro, gdzie też 
bliższej wiadomości codziennie mię­
dzy 4 a 6 godziną popołudniu po 
wziąć można. [658]

KASA W e r t h c i m o w s k a  z p o ­
w o d u  \v y ja z d u  do  s p r z e ­

d a n ia ,  ul. Ś l u s a r s k a  1. 3. (632)

I

j e  [jeden frontowy] mnebio-
  wane przy ul. Ormiańskiej 1. 15
I I  piętro zaraz do wynajęcia, b liż­
sza wiadomość v handlu p. Geb- 
hard ta , plac Marjac-ki 1. 7. (610)

C p o k o i ,  kuchnia, strych i piwni- 
ca przy ul. Chorążezyzny 1. 22 

zaraz do wynajęcia. B liższa wia­
domość tamże od godz. 2 do 4 po­
południu codziennie z wyjąthiem 
soboty. [d27j
p S  p o k o i ,  kuchnia, osobny pokój 
ę£) dla służącego i spiżarnia na I- 
piatrze od .1. S ierpnia przy ulicy 
Kurniekiej 1. 5 A. Wiadomość U
w łaściciela na dole.   [64 -] j
/TTpokoi z dwoma przedpokojami 

na I. piętrze L 11 A., p lą"  
B ernardyński zaraz do wynajęcia- 
Bliższa wiadomość tamże na Ii

[654]piętrze.

Sa lo n  [3 okien] z przedpokoje® 
przy ul. K opernika zaraz do na' 

jęcia. W iadomość w zakładzie po­
sługaczy Gawlikowskiego ul. Halic'|

G )p o k o j
X - pod b

j e  z meblami lub bez, są 
pod bardzo korzystnemi w arun­

kami na parę miesięcy do najęcia 
ul. Skrzyńskiego I. 4 Łyczaków.

[662]

2 p o k o je  i kuchnia przy ulicy 
Panieńskiej 1. 11 5 minut odda­

lone od stacji tramwajowej na Pod­
zamczu od ló ^ d o  wynajęcia, wygo­
dne na pomieszkanie letnie. Ogród 
obszerny tuż przy domie. W iado­
mość w antykw am i J . I,eona Pot- 
desa, ul. Trybunalska 1. 1. [647]

p o k o je ,  przedpokój, kuchnia, 
piwnica, spiżarnia i strych są 

od 1 lipca przy ul. sw. M ikołaja I. 
3 do wynajęcia. B liższa wiadomość 
na I  piętrze tamże. [6u9]

ka 1. [641]

Po m ie s z k a n ie  w ogrodzie w v> u 
li P iotra Miączyńskiego przl 

ul. Sykstuskiej 1. 47 I piętro 3 po' 
koje, przedpokój i kuchnia «d 12 
czerwca do najęcia. [639J

w i n i  przy ulicy OehroiylM
1. 4. je s t pomieszkanie ś i i-- 

dające się z 2 pokoi i kuchni dl®, 
kawalerów od 15. iipca b. r. lo w}'1 
najęcia. (64

P r z y  ulicy Kurkowej pod 1- u , 
w w illi znajdują się salol. A 

sześć pokoi z przedpoko" '" ;
należnościami, lub i------
pokoje także z przy: 
najęcia.   —----  £ j

P o m ie s z k a n ia  do najęcia od 
do 9 pokoi wraz z kuchnią cy  

tudzież stajnią i wozownią; od ' 
L ipea. — Łyczaków 1. 3. (649J

lajdnją się salon f jS  
rzedpokojem i przi®* 
uh w parterze ezterfl 
przynależnościami d I 

[o21]

. . jirzy ulicy D om inikanskiij P 
1. 7 jes t I piętro zaraz ( o d ­

najęcia. [6o I
P

W ydawca i w łaściciel: W ojciech  M anieck i.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowicz H enryk® ' ‘it-  
D rukarn ia  „K urjera Lwowskiego".
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Czas jazdy oznaczony jest; 
według zegara w Pradze. R O Z K Ł A D  J A Z D T Czas jazdy oznaczony jest 

według zegara w Pradze.

kolei północnej Morawsko-S/lązkiej i c. k. uprz. kolei Ostra wsko-Frydłandzkiej.

Ważny od 20. maja 1884 aż do dalszej zmiany.
Godziny nocne, l icząc od 6. w ieczór aż do godziny 5. minut 59 rano, są l~~~l określone.

A, Wied e j - Kraków.
t*-u©
s0

2
^  t  a >  ©  j e

p. posp. 
1

I. II. kl.

p. knr.
3  g

I. U. kl.

p. OBOb.
9

f. II. III. kl.

p. OBOb. 
11

[. II. III. kl.

p. mięsz.
33  

1. n, m. u ,

p. mięsz. 
35

I. II. Ul. kl.

p. mięsz.
31 

II III. kl.

p. mięsz. 
3 3  i 3 1
u .  m .  ki.

przed p. w noey rano wieczór po poł. w nocy po poł.

6
14
19
32

W ietlea .estauracja oajazd 
Fłoridsdorf
Sussenbrunn (przystanek) .
Wagram
G iiasem dorl i estauracja przyjazd

11—
11.10

11.40

11—
11.10

11.40

8—
8.12
8.25
8.34
8.51

8.30
8.43

9. 3 
9.20

2.25 
2.41 
2.55 
3. 4 
3.24

9.40
9.59

10.17
10.30
10.55

4 45
5. 3 
5.18 
5 2 9  
5.50

Budapeszt odjazd 
Tepla-Trenczyn-Tepl. „ __

2 — 
4.37

9.30| 
12.3 |

2.—
4.37

8.30
8.10

— 9.—

F) MarcLegg 7.57 7.45 7.57 7.45 1. 7 — 5—
tlan sern dorf odjazd 11.42 11.42 8.56 9.25 3.31 11. 3 5.58

40
44
51
59
65
71
76
84

Angern
Stulfried (przystanek)
Durnkrut
Drosing
Hoheuau
Rabensburg (str. ur 43) . 
Bernhardsthal (przystanek). 
JLundenburg restauracja przyjazd

12. 5 

12*41 12.41

9. 9 
9.16 
9.28 
9.41 
9.53

10. 8 
10.20

9.38
9.46
9.59

10.12
10.24

10.48

3.49 
3.09 
4.16 
4.35 
4.51 
5. 3 
5.15 
5.28

11.24
11.34
12.14
12.32
12.49

1.1*
1.12
1.28

6.15
6.24
6.41
6.58
7.13
7.26
7.37
7.51

G) Nousiedi-Durnholz przyjazd — — 12.39 1.241 — — —
G) Zellerudorf — — 5 1 5 — — — —
H) Zellerndorf odjazd — — — — 9.35 — —
H) Neusledl-Durnholz V — — — — 1.12 — — 3.15
D) Berno • - | 6 32| 6 . - 6.32| — | 6.32| 4.36 4.—

rano
— Lundenburg| odjazd 12,40 12.45 10.27 10.58 5 3 8 1.48 8.05 6.30
9o
99

105
112
120
125

Mahr.-Neudorf 
Luschitz (przystanek)
G5ding
Strassnitz-Rohatetz 
Liderzowitz (str. nr. 77) . 
Bizenz-Plseb restauracja przyjazd

1 12

1.35

—

10.45 
10.52* 
11. 3 
11.15

11.32

11.16

1136
11.49

12. 6

6—  
6. 9 
6.25 
6.42 

6.56* 
7. 05

2.12
2.22*
2.41
2 5 8

3.22

8.27
8.37
8.53
9.10

9.31

0 59
7.13
7.33
7.53
8.15*
8.29

132
139

Bizenz-Pigek odjazd 
Poleschowitz (str. nr. 86) .
W . H rad isch  restauracja przyjazd

1.36

1.52 1.53

11.34
11.45*
11.55

12.10

12.29

7.11
7.25
7.36

3.28
3.43
3.56

9.39 
i 9 53 
1 10. 5

8.33
8.54
9.12

"W.-Brod . przyjazd 2.54 — 1. 4 — 8.45 7.34 11.30 10.22
W.-Brod odjazd 12.28 — 10.38 — 6.24 — 8.55 7.58

144
150
155
162
166
169

W .-lfr a u  a d
Babitz (str. nr. 94) 
Napagudl
Ottrokowitz (str. nr. 103) 
Quacsitz-Tlumatschau 
ZaUienitz (str. nr. 111) 
H u lle iu  restauracja

odjazd

przyjazd

1.55 

2 29

1.56 11.59

12.16

12.33

12.44

12.33 

12.52 

1. 9 

1.20

7.42

8. 5 
8.16 
8.29. 

8.37* 
8.42j

4. Ź 
4.13* 

4.28 
4.40 
4.54 

5 4*

5.11

10.11

10.35
10.46
11.—

11.13

9.15 
9.32 
9.51 

10. 7 
10.25 
10.39 
10.49

-^^K rom ierycz przyjazd 3.17 — 1.30 — 9.37j 6.Ż? — —
Holleschau 7> 3.22 — 1.32 — — 6.44 — —
Holleschau odjazd 1.42 — 11.53 — 7.56 — — —
Kromierycz 1.42 — 11.53 — 7 58 | 4.30 — —

176
184

H nlle in
Rzikowitz
r n e r A  jV restauraoia

odjazd

przyjazd

2.30

2.48 2.49

12.48
1—
1.12

1.23

1.46

8.48 
9. 2 
9.16

1 5.17 
5.32 
5 47

11.19
11.33
11.47

10.51
11.11
11.31

przyjazd
w noey przed p.

L) Ołomuniec 3.29 | 3.461 2.45 | 3.46] | lu.23| 7. 5 3.46 2.45
W) Berno V | 9.55] — 3.58 — — 9.30 3.181 358
V) Berno odjazd 11.18 10.55 11.18 10.55] 5.40 — — 11.18
M) Ołumuniec • 77 1.16 12.42 1.16 12.421 | 9.35| I 3.52] — 1.16

pa poł.

192
199
208
212
218
222
229
233

P r* « u ró w  . odjazd 
Radwanitz (str. nr. 130)
Leipnik
Drahotusch (str. nr. 1401/,)
Weisskirchen
BOlten (str. nr. 149)
Pohl
Deutsoh-Tassnik (str. 157 “/ J  
Knnehtł restauracia przyjazd

3—

3.38

2.55

3.35

2.13 '

2.37

2.59

2. 7 

2.32 

2.55

10.27
10.43
11—
11.17
11.32

11.44*

6.30
6.48
7. 9 
7.29 
7.46
8. 1

4—
4.22
4.46
5.11
5.31
5.49

3.51 

4 5
—

3.15

3.29

3.12

3.26

11.56 
12. 8* 

12.17

8.14
8.29
8.39

6. 5 
6.24 
6.37

Neutitschem przyjazd 4.40 — 4.40 4.30 — 9.35 9 5o|

Neutitscheio odjazd 2.30 — 2.30 1.30 — 7 50 ——

239
245

Zaucbrl
Seitendorf (str. nr. 1657,) 
gtaad ing restauracja

odjazd

przyjazd

4. 6

4.19

3.32

3.48

3.31

3.47

12.25
12.36*

12.49

8.47
9.—
9.14

643  
7 . -  
7 17

Stramberg przyjazd — 7.19 5.33 7.19 — 1.11 —

Stramberg odjazd — — 2. 1 — — ---

252
262

Stauding odjazd 
Stiebnig (przystanek) 
Scbimbirnnn restauracja przyjazd 4.40

4.20

4.41

3.50

4.12

3.49
3.59
4.14

12.52 
1. 5 
1.23

9.19
9.33
9.54

7.20
7.38
8. 6

N) Opawa przyjazd 5.33 5.45I 5.33 1 5.451 — 12.37 10. 5

0) Opawa odjaza 2.52 — 2.52 — 10.35 9.— 7.14

268
8ehdubrunH  
M .-Oałrawa restauracja

odjazd
przyjazd

4.41
4.49 |  $

4.20
4.29 i a s

r  1.33 
1.44

10. 9 
1021

8.13
8.29

7.23
wieczór

a) Frydland przyjazd 1 “ I 7.23 | 6.18| 7.23 1.33
7.65b) Frydland odjazd

odjazd

przyjazd

1.56 — 1.56 — ---

270
276

Mor. Ostrawa
Hruschau
O derberg restaurauja

4.51 

5. 5

4.51 

5. 6

4.33
4.40
4.50

4.34
4.41
4.51

1.52 
2. 1 
2.13

10.26
10.34
10.48

B. Kraków - Wiedeń.
p. pogp 

*
I. i II. 

kl.

Bukareszti odjaza
Galatz 77
Jassy . >»

Czerniowce U

Odessa 1
Kijów . 1
Fodwołoczyska 71

Brody
1Lwów 1

Wieliczka M

K r a k ó w  restauracja odjazd
14 Zaoierzów .

26 Krzeszowice .

40 T r z e b is t iw  restauracja przyjazd

R) Mysłowice przyjazd
l j  uram ca i i

Warszawa . »9

Warszawa odjazd
U) Granica 77

— T r z e b i n i a odjazd
44 Chrzanów (przystanek) •

51 Libiąż •

57 Chełmek (przystanek) .

65 O & w lę c in r  restauracja przyjazd
Gliwice przyjazd
Wrocław • 71
Gliwice odjazd ]

----- O fiw ięn im odjazd
74 Jawiszowice •

86 I i z l e l i i e e  restauracja przyjazd
p) Bielsko-Biała przyjazd

Tarnówkę . *1

Tarnowict odjazd
Q) Eiełsko-Biak . 17

. — D z ie d z ic e odjazd
91 Zabrzeg (str. nr. 235) •

100 Chybi •

104 Drahomischl (str. nr. 222) >
109 Pruchna •

116 Seibersdorl •

122 Petrofitz •

137 O d e r b e r g  restauracja przyjazd
Wrocław przyjazd
Cieszyn . 77

Koszyce • » 1
Koszyce odjazd |
Cieszyn • 71
Hamburg . 7*
Berlin Friedrichstr. 1

Wrocław •77
__ O d e r b e r g odjazd

143 Hrubchau •

146 M . O s t r a w a  restauracja przyjazd
a) F.ydland przyjazd
b) Frydland oajazd

M .- O a t r a w a  . odjazd
*51 S e h ó n b r u n n  restauracjaprzyjazd

N) Opawa przyjazd
0 )  Opawa odjazd

— S c i r im b r n n n . odjazd
162 Stiebnig (przystanek) •
168 S t a u d i n g  restauracja . przyjazd

Stramberg pizyjązd
Stramberg odjazd

— Standiieg odjazd
175 Seitendorf (str. nr. 1651/ ) i

180 Zanchtl restauracja przyjazd
Neutitscbein przyjazd
Neutitscnein 0

[jazd
— Zauchtl < o<[jazd

184 Deutsch-Jassnik (str . 157*/,)
191 Pohl ,
195 Bólten (str. nr. 149) •
201 Weisskirchen .
206 Drahotusch (str. nr. 14C1/,)
214 Leipnik . •

222 Radwanitz (str. nr. 130)
229 Przerów restauracja P>zyjazd

10.45
9.40

6 5 ?  
3. 1
a i :
8

45|

5 20
T T j  
10

8|
.251

rano
6.55

7.29
7.46

11.24
±x.BÓ
T 5 0
9.15

6. 2 
7.54

8.11

8.28 
10.41 
224n i
8.31

8.58
9.40 
3.17

7.40 
9. 3

9.49 
10. 6

6 .10|
12 1
10.10 

9, 5
8.16
4 . -

p. kur.
T4  •I. i II. 

kl.

p. osob. 
lO  

I. II. 
i r i .  .

L  J r J
8.23

12.47
T l ó j

..ieesór

10.54|
6.45

10.31

10.44 
1.33 
7.55

10.45
10.53 
12.37
9 . -

10.54

11.27 
12.45 
10.40
11.28

11.43

11.59

12.32

8.15

9. 9

|  5 40

9.14

9.48

9.51

10.19

8. 5 
4. 8
3.17 

12. 5
9.15
7.35

11.35
4.43

rano

6. 1 
6.22 
642

6 48
6 57 
7.12
7 22 
7.34

10 41 
2.24
5 ?1

1 iu .iu ]

10.20

11.25

8.27
7. H

11.33J

11.47|

11.48
11.57

10.35
11.58

12.19

7.40 
7.57 
8.14
9.40 
3.17

7.40 
8.21

8.41

8.56 
9. 9 
9.21
9.41
6.10|

12. 1
10.101 

9. 5
8.16
4—

12.20

1. 6

1.39

10.54|
6.40"

10.41
10.51
10.57

I.33 
7.65

l i ­
i i .  9 
12.37 

9 — 
11.14

11.36 
1.11 
9. 1

11.37

II.54
12.45
10.40
11.57

12 15 

12 33

12.52 

1.11

p. OBOb
1 3

I. IL 
i III. kl.

p. mię„z. 
3  4  

I. II. 
i III. kl.

10.45
9.40

6.52
3.15

6. 2 
9.21 
3.45

po poł.
3.- 
3.22 
3.45
4. 7

6—
2.49 
4.17 
427 
4 39
4.50 
5. 2

przet poł 
9.30 

10. 1 
10.33 
11. 4

5. 8 
5.24 

J3.42 
7.431 

12. 5|
3.25
4.54
5.52

6.l3j

6.29
6.41
6.521
7.12!

| 9.23|

5.51

| 6.28|

11.20 
11.33 
11.49 
12 3 
12.19 

5. 6

I §
10.14
12.36 
12.55

1.17
2.30
5.42 

10.38
12.37 

1.32 
1.43* 
2. Z 
2.13’ 
2.27
2.42 
2 59 
3.26

p. mieBz. 
3 6  

I. II. 
i III kl.

p. mięsz. 
3 8  

I  II. 
i III. kl.

po poł.
5 — 
5.30
5.59

10.10
6.56

T o T

| 10.451
8.27
4.10
7.47 
7.58 
8. 4

6.33|

8. 9 
8.18

10. 51 
7.14
8.26
8.42
8.53

6.11
8.55

9.12
9.50
8.10

T .1 7

9.37

9.58

10.17

10.37

2.12

3 41 
3 5 6  
4. 4
6.181

1.56

4.13
4.25
5.33
2.52
4.85
457
5.11

2. 1 
517 
5.32 
5.45

2.30
5.57
6. 8 
6.28 
6 40 
1 -  
7.11 
7.31 
7.48 
8. 3

rano
7.55 
8.25
8.55 
9.24

przed poł.

j 8 53| 11.26
6.15 | 9.50|

6.42
6.55
7.20
7.34
7.49

10.1U

4.27 
' 8. 4 

8.25 
b.48

9 I|
9.12*| 

9.3"' 
9.44*| 
10. 2 
10.18!
10 33 
VI. li

7 —
11.43 
11.59 
12. 7

p. mieś.
36 i 34 
II. III. kl.

7.23

12.221
12.35]

10 35
12.49

1.121
1.27

1.82 
1.48* 
2 . 1
4.30 
1 30
2. 9 

2.20*
2.38
2.50
3. 9 
3.20 
3.42 
3.58 
4.14

rano

4.10
4.26
5.45

4.36 
5. 6 
525

7.19

5 28 
5 48

6 5 
9.35

6.13
6.28
6.51
7. 6 
7.28 
7.43
8. 9 
8.30 
8.50



A. Wiedeń - Krabów.

I

K
ilo

m
et

ry

&  t  a c j ©
p. posp. 

1
I. II, kl.

p. knr.
3  §

I. II. kk

P- osołk OSOD.
9  I 11

I. II.III. kl.il. II-III. ki,
i

p. mięsz 
« 3

I. 11, IIT kl.

p. mięsz. 
U li

I. II. III. kl.

p. mięsz.
31 

II. III. kl.

p . luięsz. 
3 3  i 3 £  
II. III. kl.

Wrocław przyjazd j 10,101 10.— | 10.101
1
1 10.— 10.— | e.ioj

Berlin Friedrichsstrasse 6. 5 5.14 6. 5 5.14 — 8.55
Hamburg • 2.42 | 5 46} 2 42 i 5 46| — —
Cieszyn )) | 6.56| 7.14 | 6.56| 7 14 7.14 12. 1
Koszyce * Ił 7.57 — 7.57 — — 10.101
Koszyce odjazd 6.50 — 6 50 — 9. 5l
Cieszyn • ♦) 4.45 | 3 58] 4,4 5 |  3.58j — 8.16
Wrocław • ii 12.15 — 12.15 — 7-—i 6.45

— Oderberg odjazd 5.20 1 5.14| 5.41 5.33 2.28 11.14
291 Petrowitz . 6 41 — 6, 5 5.55 2.55 11.51
297 Seibersdorf — — 6.17 6. 6 3. 8! 12. 8
304 Pruchna — — 6.32 6.20 3.24' 12.30
309 Drahomischl (str nr. 222) . - — — — 3.34* 12.43
313 Cbybi 6,12 — 6.46 6.34 3.43! 12.57
322 Zabrzeg (str. nr. 235) — — — 6.47* 4.— *; 1.19
327 Dziedzice restauracja przyjazd 6.30 6 20 7. 5 6 53 4.10! 1.31

P. Bielsko-Biała nrzyjazd 7.43 7.39 7.43 7.39 7.39 2.30
Tarnowice • 9> 12. 5 9.48 12. 5 — 9.48 5.42
Tarnowice odjazd 3.25 — 3.25 — — 10.38

Q. Bielsko-Biała 4 54 | 5.48| 4.54 | 5.48) — 12.37
— Dziedzice odjazd 6.33 6.22 7.121 7. 6 4.18 1.41

339 Jawiszowice — — 7.29 7.24 4.39 2. 4
349 Oświęcim restauracja przyjazd 6.58 6.49 7.43 7.39 4.56 2.23

Gliwice przyjazd 10.10 10.41 io .io I 10.41 — 5. 6
Wrocław odjazd 12.15 — 12.15 — — 6.45
Gliwice * 4.27 1 5 7| 4.27- f 5. 7| 10.14

— Oświęcim odjazd 7. 1 6.51 i 7.50 7.45 5. 4] 2.33
356 Chełmek (przystanek) . — — 8. 3 758 5.19 2.52
363 Libiąż — 7.11 8.14 8.12 5.32 3, 8 poc. m.
369 Chrzanów (przystanek) * — — 8.26 8 25 5.48 3,27
374 Trzebinia restauracja przyjazd 7.35 7.29 ' 8 35 8 34 5.58 3.40 1. n .

i III. kl.
T. Granica . przyjazd 8.53 11,25 11.25 — —

Warszawa *ł 6.15 9.50 — 9.50 — — —
Warszawa odjazd — 9.15 — ■ 9.15 — 6.— —

U. Granica łł — 6. 2 — 6. 2 — 2.49 12. 5
S. Mysłowice • łl — — — .— — — 12.15

po poł.

Trzebiaia odjazd 7.43 7.34 8.42 8.44 6. 8 4. 3 1.45
367 Krzeszowice 7.59 9. 4 9. 7 6 35 4.37 a. 7 9
400 Zabierzów — —• 9.22 9.26 6.58 5. 1 2.47
413 K rak ów  restauracja przyjazd 8.30 8.28 9.42 9.45 7.22 5.27 3.15

wieczór rano w nooy przed poł. rano po poł. po poł.
Wieliczka przyjazd — — — 11.49
Lwów . >> | 5.16| 5.12 11.13 I 9. 7
Brody • u 3.22 — 4. 9 j 3.10
PodwołoczYska V 10. 7 | 9.40| 7.401 6.40
Kijów » 10. 9 12 — 9 4p —
Odessa ił 9.12 — 6 32 —
Czerniowce » 12.45 — | 12.38) 12. 7
Jassy . ii | 9.52| — 1. 5 [ 9.52|
Galatz * łł 6.15 — | 8.30| 6.15
Bukareszt 1 5.—J ' 1 5. |

B. Kraków-Wiedeń.

§ Pociąg kur jer ski Nr. 3 z Wiednia do Krakowa zostąi: tylko od 20. maja do 15. pa iduer,.'ka  w ruchu

ao
w

237
244

247
252
258
263
269
275

281
288

253
302
309
314
318
330

338
342
£>48
354
363
369
373
382

395
399
408
413

^  t  a  c  j i e
p. posp, 

2
I. i II.

ki.

p. kur.
4  §

I. i H. 
kl.

p. osob 
IO  

I. II.
1 III. kL

p. osob. 
12 

I. II. 
i III. k l

p mięsz. 
#4 

I  Ii. 
i III. kl.

p mięsz 
2(1 

I  II. 
i III. kl.

p. mięsz. 
2 8  

I. II. 
i 111. kl.

n o e ]
rano

L. Ołomuniec przyjazd 2.45 2.45 I 11.281 | 10.23| 7. 5 —
W. Berno i) 3.58 — 3.58 1 3 1 8 | — 9.30 —
V. Berno odjazd 6.12 I 10.55 11 18 5 40 — — 11.18
M. Ołomun.ec )) 11.27 1 12.42 1.16 | 9 35| | 6.55| | 3.52j 1.16

po poł.
Przek-ów
Rzikowitz
B u lle in  restauracja

odjazd

przyjazd

12.38

12.55

1.47 2. 6 
2.18 
2.28

11 2 
11.14 
11.24

8.29
8.46
9.—

4.55
5.10
5.23

3.15 
3.36 
3 35

Kromrerycz przyjazd 1.30 — 3.17 — 9.37 6.22 __
Holleschau >1 1.32 — 3.22 6.44 —
Holleschau odjazd 11.53 — 1.42 — 7.56 — —
Kromierycz V 11.53 — 1.42 — 7.58' 4.30 —

MuMlein
Zamenitł, (str. nr. 11!) 
Quassitz-Tlumatschau 
Ottrokowitz (str. nr. 103)

odjazd 12.56
—

2.32 

2 44

11.29

lt.4 1
11.50*

9. 9! 
9.16*! 

9.29] 
9.42|

5 27

5.41
5.54

3.59
4.10
4.24
4.42

Napagedl
Batitz (str. nr. 94)
W. H rad iscb  restauracja przyjazd 1.30 2.43

3. 2 

3 17

12. 1 

12 17

i°.—j

10.22

6. 7 
6.18* 
6.29

5.—
5.17
5.33

W.-Brod przyjazd 2.54 — 4.53 — 11.30' 7.34 | 8.45)
W. Brod odjazd 12.28 — 2.17 — 1 8.55' — 4.16

»  -.Hr&dUBch
Poleschowitz (str. nr. 86)

odjazd 1.32 2.46 3.21
3.30*

12.22| j 10.32 
10.46

6.33
6.46

5.37
5.56

Bisenz-Pisek restauracja przyjazd — — 3 41 12 44] j 1 1 . - 6.59 f 6.16|

Bigenz P igek  odjazd 
Liderzowitz (str. nr. 77) 
Strassnitz-Rohatetz 
Goding
Luschitz (przystanek)
M.-Neudorf
Luuden bu rg  restauracja przyjazd

2. 9 

2.34

__

3 6 4

3.44

4. 4
4.18
4.26*
4.34
4.49

j 12 49

| 1.12 
\ 1.30

I 1.51 
1 2. 9

j 1 L l°

11.42 
12. 6 

i 12.18
12.34 

1 12.54

7. 4 
7.14* 
7.31 
7.48
8 . -  
8.11 
8.30

6.20
6.34*

6.58
7.22
7.39
7.56
8.24

wieczór
C. Berno przyjazd 4.53 9. 1 f 8 38| 1 5 .17 || 5.17| 10,39 10.381
G. Neus5edl-Durnholz it — — — — — 12.39 1.241
G. Zdlierndorf * ił 5.15
H. Zellerndorf odjazd — — 9.35 — — —

Lunńenburg
Bernhardstahl (przystanek)
Rabensburg (str. nr. 43)
Hohenau
Drosing
Diirnkrut

odjazd 2.38

3.15

3.581 4.57

5 24 
5.36 
5.50

2.19

2.50 
3. 5 
3.23

1. 8 
1.23 

1.33* 
1.47 
2. 1 
2.20

8.44 
9. 3 
9.14 
9.32 
9.48 

10. 8
Stillfried (przystanek)
Augern
O anseradorf restauracjaorzyjazd 3.36 5, 4

6. 1 
6. 9 
6.21

3.45
4 . -

2.33
2.43
2.58

10.22
10.33
10.48

L Marchegg przyjazd 4.19 7.56
11.55

7.11
3.18

7.56
11.55

— —
J. opia J. 1 CuL/AJ LI JLOjllt
Budapeszt | 9.10| 1.44 5,57 1.44 — — poo. osob.

10.58
11.22

22
Danserndurf
Wagram
Siissenbrunn (przystanek) 
Floridsdorf 
W iedeń restauracja

odjazd 3.39 5. 6 6.26
6.45

4. 8 
4.30

3. 6 
3.29

H.
i III. ki.

•
przyjazd

4.11
4 20 5.48

7. 7 
7.18

4.41
4.59
5.10

3.40
3.59
4.12

11.33 
11.52 
12. 5

rano
6.50 
7. 3

po poł. rano wieczór rano rano po poł. rano

§ Pociąg Jcurjerski Nr. 4 z K , okowa do Wiednia zostaje tylko od 20. maja do 15. października w ruchu.

W porze letnie j będzie zaprowadzany w niedzielę i święta według potrzeby i przy pogodzie pociąg lokalny z Flondsdorfu do Wiednia 

Odjazd z Floridsdorfu o godz 9 min. 10 wieczór, przyjazd do Wiednia o godz. 9 . min. 23 wieczór.

w

6
14
19
32

40
44
51
59
65
71
76
84

95 
1103 
1109 
1112 
|  15 
1118 
1123 
5126 
1129 
1132 
|l3 7  
[141 
■144

C. Wiedeń - Berno.

W i e d e ń  restauracj'a 
Floridsdorf
Siissenbrunn (przystanek) 
Wagram .
G a n s e r n d o r f  restauracja

F) Marchegg . 
G d n s e r n d o r f
4agern .
Stillfried (przystanek)
Diirnkrut
Drosing
Hohenau .
Rabensburg (strażnik nr. 43) 
Bernhardstahl (przystanek) 
L iU i id e n b n rg  (restauracja)

G) Nikolsburg .
B) Przerów 
H) Neusiedl-Diirnholz

Ł a n d e n b n r g
Kostel
Saitz
Auspitz (przystanek) .
Poppitz (strażnik nr. 70 c) 
Jausram  (strażnik nr. 72 c) 
Branowttz
Schabschitz (strażnik nr. 78 c) 
Rohrbach-Seelowitz 
^oikowitz (strażnik nr. 81 c) 

Raigern .
Módritz .
Ober-Gerspitz 
Bern« restauracja .

Y) Ołomuniec .
V) Przerów 

Praga 
Praga 
Karlsbad 
Franzcnsbad 
Teplitz
Drezno Altstadt
Berlin
Lipsk
Magdeburg 
Hamburg via Lelzen:

p. kur.
5  

I. i  II.
klasa

odjazd

przyjazd
odjazd
odjazd

przyjazd
przyjazd
odjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

po poi. 
2.10 
2.20

2.46 
1 7 
2.48

3.39

12.38
1.12

3 43

4.27

4.48
4.53

po poi.

V
)>

>>
)>
»
>»
!)
M
)»
))

4.3&
6.&:
4.39
3.23

8.3B 
6.2(1 
9. 4  
4. li!

1 p. osob.
1 3  

I. II. IH.
klasa

p. osob. 
1 5

1. n . m .
Klasa

p. mięsz. 
2 3 /7 2 3

I. II. tix
klasa

p miesz. 
2 5 /7 2 5  
I. Ix III.

klasa

p. lui^sz.

II. III.
klasa

rano wieczór po poł. w nooy
6.45 6.20 2.25 9.40
6.57 6.33 2.41 9.59
— 6.46 2.55 10.17
7.16 6.55 3. 4 10.30
7.32 7.12 3.24 10.55

|  4.56| 5— 1 7 7.45
7.36 7.17 3.31 11. 3
7.48 7.30 3.49 11.24
7.55 7.38 :3.59 11.34
8. 7 7.51 4.16 12.14
8.19 8. 4 4.35 12.32
8.29 8.16 4.51 12.49
— — 5. 3 1. 1*
— — 5.15 1.12
8.53 8.41 5.28 1.28

10.19 — — —
| 4.551 3.15 2. 6 ) 1 1 .2 1 47

— — 1.12 3.15
1 rano

8.58 8.47 5.47 2.251 |  5.45|
9.13 9. 3 6.13 2.46 | 6.11
9.25 917 6.34 3.05 | 6.31
9.34 9.27 6.47 3.17 6.45
— — — 3.24* 6.54*
— — — 3.33* 7. 4
9.49 9.43 7.14 3.46 7.22
— — — 3 57 7.35

10. 1 9.57 7.35 4.10 7.50
— — — 4.17 7.59

10.12 10. 8 1 7.56 4.35 8.14
10.21 10.18 8.11 4.50 8.31
10.32 10.31 8.30 5. 9 8.51
10.39 10.38 8 38 5.17 9. 1

m przed poł. w nocy wieezór rano przed poł.
3.37 6.46 10.40

I 1.56 I i .3 ii 10.15
6.30| 6.45 1.30

f  3.26 — —
1 8. 7 11 22 8. 7

9.40 12.52 9.401
7.18 11.54 7.18
7.13 1.46 10.29

10.58 6.28| —
9.40 5.23 —

12 — 10.45 —
— 5.15 5.15 —

ao1—H

s

E
7

12
16
18
21
26
29
33
36
42
50
61

69
73
79
85
94

101
10*

113

126
131
135
144

D. Berno - Wiedeń.

Hamburg via Uelzen 
Magdeburg .
Lipsk
3erlin
Dr6zno-Altstadt
Teplitz
Franzensbad
Karlsbad

Praga 
Praga 

Z. Ołomuniec .
W. Przerów

Bernu restauracja . 
Ober-Gerspitz 
Modritz .
Raigerr.
Wbikowitz (strażnik nr. 81 c) 
Rohrbach-Seelowitz . 
Schabschitz (strażnik nr. 78 c) 
Branowitz
Pausram (strażnik nr. 72 c) 
Poppitz (strażnik nr. 70 c) 
Ausnitz (przystanek)
Saitz
Kostel
I .n n d en b n rg  restauracja 

A. Przerów 
G. Neusiedl-Diirnholz

H. Neusiedl-Diirnholz
JLuMd- nfrnrg
Bernhardstahl (przystanek) 
Rabensburg (strażnik nr. 43) 
Hohenau .
Drosing .
Diirnkrut
Stillfried (przystanek)
Angern .
C łan sern d ori restauracja 

E. Marchegg 
U a n ser n d o r f
Wagram .
Sussenorunn (przystanek) 
Fioridsdorf
W ie a e ń  restauracja

p. osob. 
o  i 14

:. i II. ;I. II. III
klasa | klasa

p. kur. 
6

I. i II.

p. osob. 
1«

I. II. III
Klasa

odjazd

V

Ił
Jł

odjazd

przyjazd
przyjazd

odjazd
odjazd

p-zyjazd
przyjazd
odjazd

przyjazd

11.30
6.45

10.10
9.15
1.—

11.46
9.—

11.15

7.--
8. 3

| 5.10j
6.45

i 5.

11.30 
7.15 X> 8 . -  

1 11.40 
1.24

pc por.
6 —  

po poł. 
12. 8

12.32

1.21

1.25

1.46

2.23
4.19
2.26

2.56 
3. 5

po poł.

4.36
4.49 
4.58 
5. 9

5.2!

5.35

5.49
6 . -
6.14
6.29

11.47

6.39j
6.51

7. 
7.19 
7.34 
7.45 
7.54
8 . 6
9.37 
8.13 
8.32 
8.41 
8.55 
9. 6

w nocy

11.30
5.45

0 30
7.30 

12.45
2.39
8.30 

10.32

7.35
10.35
12.—

rano
c
4. 8 
4.16 
4.26

4.37

4.51

5. 5 
5.16 
5.29 
5.44

11.31

3.15
5.52

6. 4

6.19
6.30
6.44
6.55
7. 2 
7.14
7.56 
7.18 
7.36
7.45 
7.59 
8.10

rano

p. m ięsz. 
7 8 4 /2 4  
I. II. III.

klas

p. miesz, 
7 * 6 /* fc  
I. II. III.

klasa

wieozór
6.32;
6.48'

H. .17j 
7.27i 
7.44 ‘ 
7.52 
8.15! 
8.25’ 
8.36. 
8.46' 
9.16  ̂
9.38; 

10. -
1.461
1.24|

1.8j  
1.231 

1.33* 
1.47 
2 . 1 
2.20;
2-33
2.43
2.58

3. 6 
3.29 
3.40 
3.59 
4.12

rano

rano
6.—
6.14 
6.25 
6.38

6.52

7.14

7.33 
7.46 
8. 2 
8.21 
1.12 

12.39

8.44 
9. 3 
9.14 
9.32 
9.48 

10. 8 
10.22
10.33 
10.48

10.58
11.22
11.33 
11.52 
12. 5

po poł.



Ł. W i e d e ń - M a r e  h  e g  g.
ao
3

s t e j
poc. kur.

7+ 
i. i r .  ki.

poe. ku/. 
513 

I. II. III ki.

poc. osob. 
i7

I. II. III. kl.

poc. osob. 
19

I. II. III. kl

poc. miesz.
31/531 

II. III. kl.

6
14
19
32

41
50

W i e d e ń  restauracja . odjazd
Floridsdorf 

ussenbrnnn (przystanek).
Wagiu-m
H a r n s e n i d o . f  restauracja przyjazd

B. Kraków . odjazd
D Berno . . • „

G a n s e r n d o r f  odjazd
Oberweiden (przystanek).
M a r c h e u g  restauracja przyjazd

Preasburg . przyjazd
Tepla-Trenosln-Tepiitz . „
Bndapest

po południu
3.20
3.30

3.57
6.55
1278 

3.59

4.19 
po południu

5.11

■I

! 9.10 |

rano
6.45
6.57

7.16
7.32
815
4.—
7 37

7.56
rano

11.55
1.44

rano
8.25
8.3<

8.56
9.io
3.—

9.18 
9.31 
9.43 

przed poł.

10.57
I 6-43 1

5737

wieczór
O T "

8.35
8.44
9. 2
5.40
4.36

9.12
9.25
9.37

w nocy

10.57
3.18
5-57

t^ P o M ag ^ n r^ 7  między Wiedniem a Garnsurndorf prowadzi także wagony 111. klasy. 
_______ G.  Ł  n  n il e  i i  l» n  r g - Z e J l e r n d o r f . _______

po południa
4.45 
5. 3 
5.18 
5.29 
5.50
5.40 ;

~ n r
6.51
7.11

wieczór

820

M  a r  e h  u g g - f f l t d e i
so
w

10
19

32
37
45
50

S t

Badapest
Tepla Trentsin-Teplitz 
Pressburg .

u f a r o h r ę g  estauraeja 
Oberweiden (przystanek) 
G a n s e r n d o i - f  restauracja 

ft. Kraków 
A. Kraków 
C. Berno 

G k n s e r n d o r f  
Wa^ram .
Sussenbrnnn (przystanek) 
Floridsdorf
W i e d e ń  restauracja .

odjazd

objazd

przyjazd
przyjazi

a
odjazd

przyjazd

poc. kur.
8 t

I. II. kl.
8 30 
810 

12.52 
po południu 

1. 7

1.27

7.22 
4.53 
1.29

159 
2. 8 

po południu

poe. kur. I poe. osob. 
514 I 18 

I II. III. kl. I. II. III kl.
2.—
4.37
7.31

wieczór
7.45 

8. 4
8.28
9.45

517
8.13 y  
8.32 ”  
8.41 a 
8.55 t  
9 6 £

w nocy

4.21 
po południu 

5.
5.13
5.25

| 10.38 |
5.36
5.54
6. 3 
6.17
6.28

wieczór

poc. osob. 
20

I. II I I I  kl,
9.30 

12. 3 
4.24
rano
4.56 
5. 9 
5.21

t  Pociąg nr. 8 między Ganserndorf do Wiednia prowadzi tnkie wagony 111.

9.42 
10.39 
5.31 
5.49 
5.58 
6.12_ 
6.23 

rano 
klasy.

poe. mięsz.
538/38 

II  III kl.

7.10 
ran u

7.57
8.17
8.36

|  9.42 |

8.46 
9.17 
9.30 
9.55 

10.10 
przed poł.

ao
a

13
18
24
30
35

51
58
61
66
71
76
79
84

'I. ’Ł  e  l l e r n d u r f - J ^ a n d e n b a r g .

S t a c j
poc. mięsz 

601
I. n .  III. kl.

poc. miesz.
603"

1 11. 111 kl.

poc. mięsz 
605

1. 11 1x1 kl.

poc. miesz.
607*

11. Ib kl.
A. i C, Wiedeń
B. Przerów 
D. Bernu

L n n d e n b n r g  restauracja 
Feldsberg .
Voitelsbrunn (strażnik nr. 63 f) 
Nikolsl nrg
Bratelsbrunn (strażnik hr. n2 f) 
N e a b i e d l - D i i r n h o l z  restauracja

J. Grussbach-Schona i .

odjazd
n
a

odjazd

przyjazd

przyjazd

8.—
|  165  ' '|

K. Gusebach-Schonau .

N e u s i e d l - D u r n h o l z
Laa
Pernhofen-Wnlzeshofen
Zwingendorf (strażnik nr. 93 f)
Kadol* uailnerg
Hadi su M„'kersdorf (przystanek)
Haugsdorf
Pernersdorf-Ffaffendorf (przystanek) 
Z e l l e r n d o r f  restauracja

Znaim
n  ieded Oe. N. W. B.

___________ Sigmundsherberg-Horn

odjazd

.odjazd

|  8.30 |

6.— 
przed poł.

10.45 
11.33 
11.47 
12. 0 
12.25 
12.39

1.48
11.45

|  6.32 |

przyj aza 

przyjazd

S t a c j e
poc. mięsz. 

602 
1. 11. 111. kl.

3.15

w nocy
11.15 
12. 1
12.16 
12.50
1. 8 
1.24

w nocy

f  od
15. lipoa

rano

6.45
4.55 I
6  —  

przed poł.
9. 5 
„ / i  

10. 2 
10.19 

przed poł. 
przyjazd

5
9

14
19
23
27
34
50

I 4.40 I
I 5.33 I

Znalm
Wiedeń Oe. N W B. 
Sigmnndsherberg-Horn

^ e l i e r n d o r f  restauracja 
Pemersdorf-Pfaffendorf (przystanek) 
Haugsdorf
Hadres-Markersdorf (przystanek) 
Kadolz-Mailberg 
Zwingendorf (strażnik nr. 95 f) 
Pernhofen-Wulzeshofen .
Laa
N e n ii<  d i* D ik tv l in iK  restauracja 

J . Grussbach-Schonao

F 4 
6.17
6.38 
6.56 
7.24
7.39 
7.55 
rano 
10. 8 
10.25 
10.19

55
60
67
71
84

J .  H feu sied l - D f lr n l io l*  - O r n s g b a c li  - S c h o n a n .

K
ilo

m
.

S t a c  j  e
poc. mięsz. 

1. 11. 111. kl.

9
HeuBiedt D ttrnholz restauracja 
G ru sB b acb -Scb Sn au  restauracja

Berno

odjazd
przyjazd

przyjazd

po południu
120 
1.48 

po południu
4 3u

JL. P r z e r ó w - O  I  0 m a n i e c.

K
ilo

m
.

S t a c j e
poc. osob.

809 
1. U. 111. kl.

poc. osob. 
811 

1. U. ul. kl.

poc. mięsz.
823 

1. 11.111. kl.

poc. mięsz.
825 

1 11. 111. kl.

poc. miesz.
827 "

1. I  . 111. kl

poc. mięsz.
829 

1.11. 111. kl

A. Wiedeń odjazd — — — — 6.30 —
A. Wiedeń . M 11.— 2.25 2.25 |  6.40 | 11.— 8.—
B. Kraków » | 5.40 | 3.— 9.30 5 — 8.15 |  5.40 |
B. Kiaków „ 6.55 — — — Ł iś
Y. Berno . » 11.18 5.40 — — | 10.55 | —

po południa w nocy w nocy rano rano po południu

6
10
16
23

P rz e ró w  restani_oja odjazd 
Roketnitz (str. nr. 128 d)
Bródek
Griigau (str. nr. 136 d) 
O łom u n iec restanracja przyjazd

2.55

3.10

3.29

io!B4 

U . 9 

11.28

I 9.60 
9.42* 
9.55 

10. 9* 
10.23

6.10 
6.22* 
6.33 
6.50 
7. 5

3. 2

3.20
3.33*
3.46

1.51 
2. 3*
2 13 
2.30 
2.45

po poladnin w nocy w nocy rano ran t po południu
Y. Sternberg przyjazd 4.21 |  1&.2& 1 . 12 23 1 4.43. | 4.21
Z. Kezamicilitz . „ 6.19 1 — 1' 12.30 - 6J<T 6.19

Jagerndoi f . ■ 
Czellechowitz . „ 
Praga . » 
Teplitz . n 
Karlsbad . „

7.29
6.10
9.40 6.45 6.45

12.16

3.26

7.19
8.57
3.26

7.29
6.10
9.40

4.39
4.33

11.54
11.22

11.54 
3 37

7.18 
i 8. 7

i ras 
J 8. 7

4.39
4.33

Franzensbad „ 
Eger . » 
Marienbad • »

6.34
6.30

12.5z
12.45

5.39
5.35

1 9.40 
1 9.35

1 9.40 
I 9.35

6.34
o.3„

8. 2 3. 7 |  9.23 — — 8. 2

odjazd

odjazd

K. Grussbaoh-Schonau

W e n  „ i e  d  l - D t t  i u j  o  l z
Bratelsbrunn (strażnik nr. 72 f) 
Nikolsburg
Yoitelsbrunn (strażnik nr. 63 f> 
Feldsberg .
L u n d e n b u r g  restauracja

B. i Ei. Wiedeń 
A. Przerów
C. Berno .

przyjazd

przyjazd
odjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

f7.13
7.10 
7.56

przed poł. 
9.35 
9.51 

10.13 
10.31 
10.53
11.10 
11.29 
11.58 
12.47

1.48
11.45

1.12 
1.37 
2. 2 
2.20 
2.43 
3.17 

po południu
7.18
9.16

m

poc miesz.
604"

1. 11. 111. k l.

poc mięsz.
G06 

1. 11 111 kl

poc. mięsz 
608 

11 111 k l.
t  od 

15. lipoa

rano
3.15 
3.30 
4. 5 
4.23 
4.43 
5.17

5.53
t3.25

5.42
wieczór

7. -  
7.17 
7.41
8.—
8.22
8.39
8.58
9.26

lu.x5
w nocy

rano
8.10 

11.31 
9. 1

przed p. 
11 . 1 
11.19 
11.47 
12.21 

po poł. 
3. 5 
248

M. Grosabach - Schonnu - Neusiedl • D iii aholz.

S t a c j e

G r n B 8 b a e b « S c b $ n a n  restauracji. 
N tD B ie d  ' I n i m b s l z  restauracja

odjazd
przyjazd

poc. mięsz 
652 

1. 11 E . kl.
przed poł. 

11.45 
12.13 

po południu

Hf. S e h o n b r i n  n ■ O p a w  a.

BI. O  I  o  m - u . n  » e k c  - i* r  z  e  r  ń  w.

8
14
18
23

S t a c j e
poc osob 

810 
1. 11 1x1. kl

poc. osob. 
812 

1.11 11' kl.

Marienbad odjazd 
Lgnr . „
Franzensbai . ,
Karlsbad . „
Teplitz . „
Praga . „
Jagerndorf . n
Czellechowitz . s

Z. Sternberg . ,
Y. Nezamislitz . „

O ł o m u n i e c  restauracja odjazd 
Grilgau (str. nr: 136 d) . „
Bródek .
Roketnitz (str. nr. 128 a) ,  
P r z e r ó w  restauracja przyjazd

A. Kraków
A. Kraków
B. Wied n 
W. Berno

odjazd

7.59
9.10
9 . -

11.15
_11.46

7.15'

po po*udnin
1.16

136

1.50 
po południu

8.30
9.42
7.18

5.42

8.45

w nocy
0.35

9.56

10.10
w nocy

, .22_
|  540
I 3.18 I

poc. miesz 
824" 

1.11 111 kl.

5.15
- i '10

6.45” 
8. 3 

11.30 
2.38

wieczór
6.55 
7.10 
7.26 
7.30* 
7.47 _

wieczór

I 4.12 |

poe mięsz 
826 

1 li. 111 kl

poc wiesz.
828  *

1 11 111. kl. ! 1 11. 111 kl

poc mięsz

rano
6.52
4. 6*
4.21
4.30*
4.42

5.27 
12. 5 
9.30

Tir
5.10
6.45

T T ”
1.20

83<r
w nocy

W 12.42 "

T  6

1.23
w nocy

8.28
9.45

5.48

7.28 
9.17 

10.41 
8.36 

przed p ił. 
11.27 
11.41* 
H.56 
12. 5*
12 17 

po p-łudniu
I 8.30 i
l __ 9.42

4.20
3.58

O.  O p a w a - b c h o n b r n n n .

K
ilo

m
.i 

__
__

_1

S t a c j e
poc. osob.

I. I.. III. kl.

poc. mięsz.
9 2 3  

I. II III. kl.

poc. mięsz.
0 3 5  

1 . u .  n i .  ki.

poc. mięsz.
9 2 7  

I. II. III kl.
' a

0i <
; 3 S  t  a  c  j e

poc. osob. 
9 1 2  

I. H. III. kl.

poc. mięsz. 

I. 11. III. kl.

poc. miesz.
9 2 6 '

I II. III. kl.

poc. miesz.
9 2 8  

I. I I . III. kl

A. Wiedeń ». odjazd 8.— 8 30 — ! Jagerndorf odjazd 1.14 1 7.45 | 7.31
A. Wiedeń » 1 1 .- 11 .- 9.40 — wieczór po poł. w nocy przed poł.
P. Kraków 9.30 — 540 3 — 1 O p a w a  restauracja odjazd 7.14 2.52 10.35 9 . -
B. Kraków

po poł. rauo
6.55 

przed poł. wieczór
i 51 9 

15 
21 
29

Komorau (przystanek) . 
Gppahof-Stettin (przystanek) 
Freiheitau
Dielhau (przystanek) . 
S c b S n b r u u n  restauracja

7.22 
7.28 
7.39 
7.50 
8. 1

3. 5 
3.16 
3.35 
3.51 
4 7

1 10.47 
10.57 
11.15 
11.30 
11.46

9.10 
9.18 
9.34 
9.47 

10. 18
S c h o n b r u n n  re auiaoja 
Dielhau (przystanek)

odjazd 4.46 
4.58 
5.10 
5 20

4  47
5 1
6 16 | 
5.u8 !

11.23 
11.40 
12. 1 
12.16

8.52 
9. 9 
9.29 
9.44

przyjazd
lu Freiheitau

Oppahof-Btettin (przystanek) 
Komorau (przystanek) 
O p a w a  restauracja

* wieczór po po.. w nocy przud poł.
41
24
29 przyjazd

5.26
5.33

536 i 
5.45 [

12.26
i2.37

9.54 
10. 5

A. Kraków 
A. K aków

przyjazd
»

___
8.30
9.42 7.22 5.27

po poł rano po poł. w nocy B. Wiedeń » | 5.10 | 4.12 | 5 48 | 4.20

JagernHorf odjazd | 7.28 | 7.18 2.22 — B. Wiedeń - »» — - 12. 5 I 7.18 |

f* . I > z i e d z i < e e  - Z  y  w  i e c  - Z  a b  1 w c  i e . Q .  Ż y w i e c - Z a b l o c f e - D z i e  d  % t  c e .

Si
lo

m
.

S t a c j e
poc. mięsz.

1023 
I. II III. kl

poc. mięsz 
1025 

I II. HI. kl

poc. mięsz 
1027 

I II. H I kl

poo. mięsz.
1029 

I. II III. kl.
a0tH
3

H t  a  c  J e
poc mięsz 

1024 
I. II. I l i  id

poc mięsz 
1026 

I II III. Kl

poc mięsz 
1óz8 

I. I III. kl

poc. mięsz 
1030 

II. lii. kl

A. Wiedeń odjazd 1 8.30 1 
1 11 1

— ' 8.30 8 .- rauu
4 25 
4.49

jo połud.
3.30

A. Wiedeń |  9.40 | 11.— 11.-- 7 Łodygowice (strażnik nr. 259 g) 3.54
B. Kraków 
B. E raków 

Wrocław

— 9.30 5.40 3.— ( przyjazd po połud. rano * 5.31 4 36
.  - — 6.55 — ( odjazd 12.37 7.40 5.48 4.54

n — 6.23 — 10 20 33 D z ie d z ice  restauracja przyjazd 1. 5 8. 5 6.13 5.22

Pleszno , 5.53 | 1.12 8. 8 5.41 po połud. rano rano po połud.
rano DO poł. pn  sd poł. wieczór A. Kraków przyjazd — — 8.28 I 8.30 |

D z ie d z ice  restauracja 
B ie ls k o -B ia ła  restauracja

odjazd 
( przyjazd

7.11 2.— 9.12 7.15 A. Kraków • n 5.27 — 9.45 1 9.42

12
7.39 2.30 

po poł.
9.40 
9.58 

10.45 
11. 7

7.43 
8. 3 
8.50 
9.12

3 . Wiedeń n 1 4-12 1 4.20 4.20 5.10
( odjazd rano B. Wiedeń 9 — 1 7.18 , 1 7.18 |

25
33

Łodygowice (strażnik nr. 259 g) 
Z y w ie c -Z a b io c ie  restauracja przyjazd Pleszno n 2.55 1025 7 30 1 8. |

przed poł. w 0 • y Wrocław n | "10.20 j 2.34 —

K . T r z e b i  n  i  a  - M  y g 1 «  w  i 0  e . S .  U l y  s I o w i e  e - T r  z  e  b i n  i  a.

a0
2

S  t  a  c j  e

poc. posp. 
1101 

I . I I  U l. kl

poc. mięsz. 

r 11, u l .  kl.

a0
3

S t a c  j  e
poc posp, 

1102 
i  n .  m  ki

poc. mięsz.
1124 

I. I III. kl.

poc. m.ęsz. 
1126 

I. II  III. kl.

A. Wiedeń 
A. Wiedeń

• odjazd
11.—

8.30 I 
1 1 .-  1 Wrocław

Katowice

M y sło w ice  restauraoja 
S z c z a k o w a  restauracja

S z c z a k o w a  restauracja 
Cieszkowice (przystanek) 
T r z e b in ia  restauracja

A. Kraków
B. Wiedeń

. odiazd — 6.45 —

12
16

B. Kraków

T r z e b in ia  restauracja 
Cięszkowice (przystanek) 
S z c z a k o w a  restauracja

W

odjazd

przyjazd

5.—
wieczór 

I 7.53 I 
8.15 

1 824 1

6.55 i. 7.56 
przed poł. 

9.51 
10.18 
10.30

13 •

a

odjazd
przyjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

rano 
6.47 
6.58 
718 

rano 
8.28 i. 9.45

przed poł. 
1215
12 38

1. 3 
115 
1*39 

po pełudiru 
315

po południu 
317 
3.29 
3 52 

po południa 
5. 27

29
S z c z a k o w a  
M y sło w ice  restauracja

Katowic i 
Wrocław

odjazd
przyjazd

przyjazd
a

wieczór
10.55 
11.24 

przed ]ioł.

18
29 •

• 1 6,10 | • 4.20 — | 5 .10 |

T . S  z  c  z a k o w a - G ł r a n l c  a. U.  ej  r a n i c a - S z c ż a b o w  a.

K
ilo

m
.

S  t  a  c j  ®
poc. osob. 

1111 
I  II. HI. kl.

poc. osob. 
1113 

1 . u .  m  ki.

a0
3

S  t  11 c  j e
poc. os'.b. 

1112 
L II. III. kl.

poc. osob 
1114 

I. II. IH. kl

poc. osob 
1116 

I. U III kl.

poc. osob 
1118 

I. II, III kl.

A Wiedeń 
A Wiedeń 
B. Kraków

• odjazó
a u -

I 8.30 
1 1 1 .-

Moskwa 
S t Petersburg

odjaid
»

—
—

10.-
1.30 5.40

5.— 6.55 i 7.55 Warszaw a a — — | 9.15 | 6.—
wieczór przed n.

d ra n ic a  restauracja . 
S z c z a k o w a  restauracja

w nocy po poł. ano po poi.

3
Sz< s a k o w a  restanracja 
G ra n ic a  restauracja \

odjazd
przyjazd

6.48 1
8.53 |

11.20 
l 1 25

___

3
odjazd
przyiazd

1 5.30 
| 9.35 1

12. 5 
12.10

6. 2 
6. 7

2.49
2.54

wieczór przed p.
A. Kraków przyjazd

w npov po ooł. rano po poł.
Warszawa \ przyjazd 6.15 1 9.5C . | — 3.15 8.28 i 9.45 5.27
St. Petersburgi . . n 5.55 10 20 B. WiedeJ u ... — 4.20 1 5.10 |
Moskwa . \ • a 11.30 1 —



K o l e j  p o i .  M o r a w i k o * S z l ą s k a .
V.  B  e r n o - P r z e r ó i f .

poc osob. 
jL*ia

7
9

16
25
33
41
47
56
63

67
74
79
85
90

C. Wiedeń (k. p. (’. F.) 
Grussbach

jsem o restauracja 
Nemuwitz (przystanek) 
Chirlitz-Turas 
Sokolnitz
Austerlitz- Krzenowitz 
Rausnita-Slawitowitz 
Lultsch (przystanek)
Wisohau 
Ey wano *vitz
B T ezam isI itz  restauracja 

Y. Ołomuniec!
Z. Ołomuuiec 

W e z a m ls l i tz
fiemtschita (strażnik nr. 58 a)

K o jid n
Chropin .
Weżek-Bochor (strażnik nr. 73 aj 
Przerów restauracja

A. Kraków 
A. Kraków 
B Wiedeń 
L. Ołomuniec

odjazd

odjazd

przyjazd
przyjazd
odjazd
odjazd

przyjazd

przyjazd
n
»ł
»>

6.45
9.28

przed pot. 
11.16 
11.28 
11.35 
11.46 
12. 1 
12.14 
12.28
12.40 
12.53

1. 3 
3.37

11.40 
1.13 
1.20* 
1.30 
1.40

1.56

8.30
9.42
7.18
3 29

poe. osob. 
1215

i. ii. i r .  ki

poc. mięsz.
u s t

i. r  i i i  y .

poe. mięsz.
I S t ó  

1. II. III kl.
6 20 '| 9,40 | 2.10
8.45 — 2.20

w nocy rano po południu
10 55 6.12 5.40
11. 5* 6.24 5.55
11.12 6.32 6. 5
11.23 6 46 6.21
11.38 7. 5 6.43
11.52 7.22 7. 3
12. 6 7.39 7.24
12.18 7.57 7.49
12.31 8.13 8.10
12.41 8-26 8.25 |

6.46 10.40 10.34 |
10.35 1 5 . -  | 4.20
12.48 8.50 8.40
12.55* 9. 1 8.52

1. 6 9.29 9.14
1.15 9.50 9.29

— 10. 3 —
1.31 10.15 9.54

w nocy przeć. poł. w nocy
8.28 — —
9.45 — 7.22
5.48 4.20 5.10
3 46 — 11.28

W . P r z e r ó w - B c r n o .

K
ilo

m
.

S t a c j e
poe. osob. 

1314 
I. I I .  III. kl.

poe. osob. 
1316 

i. i i  i i :  ki

poc mięsz 
1 3 3 4  

I. II. III. kl.

noc. miesz. 
!* * €  

i. n . i r  ki.

poc, miesz.
1 2 3 $  

i . ;  in . ki.

A. W iedeń odjazd 8 . - 4.45 | 9.40 | i ł . —
B. Krasów . „ | 5.40 | — —
B. Kraków . „ 6-55 3.— 5.— —
M. O łom uniec . „ 11,27 9.35 | |  3.52 | —

po połud in w nooy rano po roiudniu
— P r z e r ó w  restauracja odjazd 1.24 12.— 6 . - 4.35

6 Weżek-BoCuor (strażnik nr. 73 a) — — — 4.49
12 Chropin . 1.41 12.17 6.23 5.11
17 Kojeteiu . 1.50 12.28 6.36 5.39
24 Niemtschitz (strażnik nr. 58 a) . 2 . - * 12.39 6.5C 5.51
28 Y e z a m i s l i t z  restauracja przyjazd 2. 7 12.47 7.— 6. 9

Y. Ołomuniec przyjazd 3 37 6 46 10.40 10.34
Z. Ołomuniec odjazd 11 40 10.35 5 - | 4.20

— Y e z a m f» J ~ tz  odjazd 2.14 12 £7 7.12 6.35
35 Eywanowitz 2.25 1.12 7.27 6.54 rano
43 Wiscnau 2.40 1.38 7.52 7.40 3.14
50 Lultsch (przystanek) 2.52 1.53 8. 7 8.— 3.34
5 8 F  ausnitz-Slawiko wi iz 3. 6 2. 9 8.24 8.21 3.59
66 Austerlitz-Krzenowitz . 3.19 2.26 8.40 8,45 4.29
75 Sokolnitz 3.32 2.42 8.56 9. 8 4-58
8 i Chirlitz-Turas 3.44 2.58 9.11 9.29 5 1 9
84 Nenuowitz (przystanek) 3.49* 3. 6 9.19 9.40 5.29
90 Berno restauracja przyjazd 3.58 3.18 9.30 9.55 5.45

po południu rano przed poł. v  nocy rano
D, Wieaeń (k. p. C. F.) przyjazd 1 9. 6 | 8.10 3, 5 — 121. 5

Grussbach . „ 5.25 L _  5 59 | — — —

aor
5

Y.  S  e z a  m i s  l i t z  S t e r n Ł i e  r  g.

S t a c j e

10
14
19
27
31
35
40

48
54

V. B erno.
W. Przerów

Yezamislitz restauracja 
Celcie (strażnik nr. 62) 
Bedihost .
Prossnitz .
Wrbatek .
Blatze (strażuik nr. 79) 
Nimlau (strażnik nr. 82) 
Ołomuniec restauracja

M. Przerów 
Praga 
J&gernaorf 
Czellechowitz

odjazd
>»

odjazd

poc. osob 
.3 lS

i. i i . : ii ki.

poc. mięsz.
I t» 3  

i. u  i r .  ki.

poc. mięsz 
1 3 3 5  

I. II III kl

POC lilięSZ
132?

. i. i i  n r  ki.

przyjazd

przyjazd
U
łł

Czellechowitz 
Jagerndorf 
P raga 

L. Przerów

Ołomuniec
Boniowitz (przystanek; 
S t e r n b e i g  restauracja

M.-Sch5nberg 
Zeptau 
Grulich .

odjazd
ł>
łł
ł*

odjazd

przyjazd

przyjazd

11.18
1.24

po południu 
2.23 
2.39 
2.48 
3. 2 
3.16

3.37

9.40
7.29
6.10

7.15
2.55

3.52 
4, 8 
4.21

popołudnia
6.24 
7. 1 
9. ó

6.12 
6 —  

rano ' 
8.36 
8.59 
9.14 
9.46 

10. 8 
10.19* 
10.28* 
10.40

12.17

9.17
7.28

11.35 
11.58 
12.17

po południu
3. 6
4. 5

5.40
4.35

wieczór
8.50 
9.11 
9.22 
9.49 

10. 5

10.22*
10.34

I 1-23 |
3.45

5.42

|  10.54 1

11.45 
12. 6 
12.23

w nocy

poc. mięsz. 

i. i i  m . ki

10.55
12.—
nocy
1.35 
1.58 
2.13 
5 49
6.14
6.25*
6.34*
6.46

rano

3.26
12.16

3. 2
rano

4. 5 
4.26 
4.43

rano
6-55
7.21
9.48

Z . S t e i u n e r g - N e z a m i a l i t z .

Ki
lo

m
.

S  t a  e  j e
poc. osob. 

1314 
i. n . i i i . ki

poc. mi|sz. 

i. n . m  ki.

poc. mięsz 
1 3 2 6

i  ii. h i  ki.

poc mi^sz. 

1 II. III kl

poc. mięsz.
1 3 3 0  

I. II. III. kl
Gi ulich . odjazd 6.15 __ 4.10 __
Zópiau • łt 8. 9 — 5.33 —
M.-dchónberg • Ił 8.40 12. 5 | 6.25 | —

przed poł. po południu wieczór rano
— Sternberg restauracja odjazd 10.41 9.35 8.45 6 . -

7 Boniowitz przystaneai 10.53 2.55 9. 2 6.17
15 Ołom uniec restauracja przyjazd 11, 6 3.17 9.20 6.35

rano
M. Przerów przyjazd 12.17 — i 10,1C 1 —

Praga . * 1» — 9.40 6.45 3.26
Jagerndorf . • Ił — 7.29 --- 12.16
Czellechowitz 9 m — 6.10 --- —
Czellechowitz odjazd 9.17 — __ __
Jagerndorf !> 7.28 — — 5.42
Praga U — — 7.15 —

L. Przerów • *> — 1 S. 2 | 2.55 l 9.30 |
rano

— Ołom uniec odjazd 11.40 5 — 4.20 10-35
20 Nimlau (strażnik nr. 82) — 5.11* 4.31* 10.47*
24 Blatze (strażnik nr. 79) . — 5.19* 4.39* ---
2H Wrbatnk . . 12. 2 5.33 4.55 11. 8
36 Prossnitz . 12 18 6. 3 5.31 11.44
40 Bedihost . 12.29 6.19 5.48 12.—
45 Celcie (strażnik nr. 62) . 12.38* 6 30 5.59 12.10*
54 Nezam islitz restauracja przyjazd 12.54 6.50 | 6.19 I 12.30

po południu rano wieczór w nocy
V. Przerów przyjazd 1.56 10 15 9.5<* 1 1.31
W. Berno • 11 3.58 9 30 9.55

i
3.18

K o l e j  O s l m w s k o - F r f d l a i i d a k a .
£
o

J3

4
8

11
15
20
23
26
34

a. M. - O s t r a w a F r y d l a n d .

S t a c j e

A. Wiedeń . 
i .  Wiedeń .
B. Kraków .
B Kraków .

Ł-Osirawa restauracja 
Ojtrawa-Witkowice 
Kunzendorf 
Rattimau 
Paskau
Lipinr.-Karlshutte
Frydek-Mistek
Baschka
Frydland

odjazd

odjazd

przyjazd

poc. mięsz. 
1 6 0 1  

i. ii. m . ki.

poc mi^sz.

I. II. n i  kl.

8.30 
11  —

5.—

5 — 
5.21 
5.41 
5.55
6.10 
6.31 
6.50 
7. 3 
7.23

rano

poc. mięsz.
4 6 o 7  

i. n . in . ki

8 . -
11.—
9.30

po południu
4.54 
5. 4 
5.16 
5.23 
5.82 
5.46 
5.56
6. 5 
6.18

9.40
5.40

f  Pociąg Nr. 1667 z Frydku do Frydlandu kursuje tylko we czwartek

6.55
przed poł. 

11.16 
11.37 
11.56 
12.10 
12.23 
12.46 

1. 2 
f l .1 3  
,1.33

po południuwieczór
i w niedzielę.

b. F r y d l a n d - B I  - O s t r a w a .

Ki
lo

m
.

S t a c j e
poc. mięsz. 

160.
I II. III. kl

poc miesz.
16u  4 

I. II. III. kl.

poe. mięsz.
k66S  

I. II. III. kl.
rano wieczór po południu

— Frydland odjazd 7.55 6.33 f l .5 6
8 Baschka . . . . 8.17 6.47 f2.16

12 Frydek-Mistek £.37 6.58 2.31
14 Lipina-Ktrlsniitte 8.56 7. 9 2 45
19 Paskau . . . . 9.12 7.20 2.59
23 Rattimau « . . . 9.30 7.29 3.16
26 Kunzenaorf 9.44 7.36 3.27
31 Ostrawa-Witkowice 10. 3 7.48 3.44
34 n.-Ostkawa restauracja przyjazd 10.12 7.55 3.53

przed poł. wieczór pc południu
A. Kraków przyjazd — — 8.30
A. Kraków . . . >> 5.27 — 9.42
B. Wiedeń . u 4.20 | 5.10 | 4.12
G Wiedeń . >1 1 7.18-1 — —

f  Pociąg Nr. 1668 z Frydiauću ao Frydka kursuje tylko we czwartek i w niedzielę.

Kurs osobnych wagonów do spania:
Przy wszystkich pociągach wiodących wagony 1. klasy znajdują się COnpe (10 spania, za których używanie oprócz biletu 1. klasy oznaczoną nadwyżkę zapłacić należy.

Kurs wprost (przejeżdżających-) wagonów:
Między Wiedniem i Podwołoczyskami przez Kraków przy pociągach pospiesznych Nr. 1 i 2 i kurjerskich Nr. 3 i 4.„ Wiedniem a Brodami przez Kraków przy pociągach pośpiesznych Nr. 1 i 2.

„ Wiedniem a Granicą przy pociąg-ch. osobowych Nr. 11. i 12.
„ Wiedniem l Wrocławiem przez Oderberg przy pociągach pospiesznych Nr. 1 i 2 i pociągach osobowych Nr. 11 i 12.
„ W i e d n i e m - D r e z n e m  i B e r l i n e m  przez Lundenburg i Berno przy pociągach kurjerskich Nr. 5 i 6.
„ W i e d n i e m - B u d a p e s z i e m  przez G&iiserndorf i Wiedniem-Pragą przez Lundenburg i Berno przy, wszystkich pociągach kurjerskich i osobowych.
, P r z e r o w e m - O ł o m u t i c e m - P r a g ą - K a r i s b a t ł e m  i B g p r  przj p o c ie c h  osobowych Nr. 8 0 9  i 810 (od 15 maja do 3C. wrzeónia).
„ K r a k o w e m - P r a g ą  przez Ołomuniec przy pociągach osobowych Nr. 11 i 12 (od 15. maja do 15. grudnia).
„ P r z e r o w e m - G r u l i c h  przez Sternberg przy pociągach Nr. 8 2 9 /1 3 1 3  i 1 3 1 4 /8 3 0 .
„ O ł o m u ó c e m - G r u l l c h  przez Sternberg przy pociągach Nr. 1 3 2 9  i 1328.

Dla dogodności podróżnych zostały w następnych miejscach urządzone kasy dla sprzedaży bdetów 
jakoteż do niektórych wielkich stacji w Niemczech, Rossji i Rumunii, 
osterreichische Transport-Gesellschaft“ w Wiedniu, I., Krng jratrasse Nr

uiejscach urząuzun* kasy dla sprzedaży biletów i odbioru pakunków do większych stacji kolei Póinocnei i sąsiednich kniei 
n n ^ jai itg w biurze Internationale Bchl.łVagen-Gesellsohaft‘ w Wiedniu, L r n t n e L g N r  1°, w ^ I n T  t e  
. 17, nareszcie w „Schrókl s Reise-Bnreau“ w Wiedniu, Kolow-atring Nr. 9. ” gemem ,

U w a g a .
* oznacza, że pociągi na tych przystankach tylko wtedv stają, jeżeli podróżni wsiadać lub wysiadać mają.

Czas do odjazdu i przyjazdu wskazany, oznaczony jest przez dotyczące koieje podług zegaru powyżej opublikowanego.
Przez wzgląd na częste imiany rozkładów jazdy kolei sąsiećn;ch nie możemy brać odpowiedzialności za dalsze połączenia.
Zegar w Pradze opóźnia się względnie do zegarów:
W Wiedniu o 8 min., w Marchegg o 10 min., w Bernie o 9 min., w Ołomuńcu o 11 min., w Opawie o 14 min., w Oderbergu o 16 mii.., w Dziedzicach o 18 min.,

w Oświęcimie o 19 min. w Mysłowicach o 18 min., w Granicy o 19 min. i w Krakowie o 22 min.; dalej w Budapeszcie o 18 m. i w Warszawie o 27 min.
Biletów powrotnych lub okrężnych o zniżonych certach wolno tylko tym osobom do powioiu lub dalszej jazdy używać, które za temi biletami podroż rozpoczęły.
Ceny biletów 3. klasy są zniżone o 33 ys0/^ przy pociągach mieszanych: ^Nr. 23,^24,^25 i 26 międey Wiedniem a Krakowem, Nr. 33 i 34 między Lundenburgiem a P”ze-

rowem, Nr. 35 i 36 Ś ęd zy  Przerowen a Ostrawa, Nr. 538/38 między Marchegg a Wiedniem, Nr 531 między Ganserndorf a Marchegg, Nr. 723, 724, 725, 726 i  ?33 międzv Lundenbur­
giem a Bernem, Nr. 823 i 826 między Przerowem a Ołumuncem, Nr, 923, 924 i 926 między Schonbrunn Opawą, nareszcie Nr. 1024 i 1025 między Dziedzicami i Białą-Bielskiem.

Wydawca i właściciel: Wojciech Maniecki. Z drukarni „Kurjera Lwowskiego*.


